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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS I

Powtarzanie starych błędów.
Wypadki ostatnich dni w naszej polityce 

wewnętrznej, t, j. aresztowania posłów białoru­
skich z jednej strony, a z drugiej jednak ciągłe 
umizgi w stronę mniejszości narodowych, to jest 
żydów, Ukraińców i białorusinów, zmuszają, nas 
nie tylko do zastanowienia, ale i do przypomnie­
nia sobie pewnych rzeczy po to, by uniknąć błę­
dów na; przyszłość. Nic się bowiem bez przyczy­
ny nie dzieje. Przyczyny te  tkwią w fałszywych 
założeniach.

Pierwszymi ludźmi, którzy w Polsce do wła­
dzy się dorwali, to byli członkowie partji socja­
listycznej. Byli to pp.: Józef Piłsudski i Mora- 
czewski. Przypominamy, iż pierwszym prezy­
dentem (choć miał tytuł naczelnika Państwa) 
był Józef Piłsudski od 11 października 1918 do 
9 grudnia. 1922. Wszystko, cokolwiek Się w Pol­
sce w jej początkach działo, robiło się pod sil­
nym jego wpływem Pierwszym rządem, jaki zo­
stał w Polsce przez Piłsudskiego powołany, był 
rząd Moraczewskiego. Podwaliny przez nich pod 
państwowość naszą kładzione były i są tego ro­
dzaju, że na nich oparta nasza państwowość 
ciągle się chwieje i stale niedomaga. Niema, 
zdaje się, już nikogo w Polsce, ktoby na te rzą­
dy nie narzekał i nie wiedział o tem, ile złego 
Państwu zrobiły. Nadmierny rozrost administracji 
państwowej, stworzenie wielkiej maszyny z ninó- 
stwem ministerstw, wydanie ustaw, niezgodnych 
z życiem, to ich dzieło.

Walka o to, cgy Polska ma być państwem 
narado w em, ta jest polskiem, czy też hotelem za­
jezdnym dla, wszystkich, to jest państwem naro- 
dowościowem. trwała dość długo. Rozbudzono
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apetyty mniejszości narodowych przez nagłe 
tworzenie to szkół ruskich, to białoruskich, ra ­
żąco zapominając o Polakach na tych kresach 
mieszkających. Zamiast Państwo oprzeć na pol­
skiej ludności, starano się kupować dla Państwa 
rozmaitemi ustępstwami zdecydowanych wrogów 
polskiego narodu.

Ile to wysiłków potrzeba było i Sejmu i na­
stępnych rządów, ażeby te rażące błędy pona- 
prawiać. 1 tak, trzeba było znieść kilka mini­
sterstw niepotrzebnie do życia powołanych, znie­
siono bowiem ministerstwo sztuki i kultury, mi­
nisterstwo zdrowia, ministerstwo poczt i częścio­
wo bodaj usprawniono administrację.

Każdy zaś rozumny człowiek wie, ile to wy­
siłku trzeba, by fałszywe podwaliny pod dom z a ­
łożone zmienić i poprawić. Tak i w tym wypad­
ku. Gdy dzięki porozumieniu stronnictw doszedł 
do władzy rząd t. zw. koalicyjny, pierwszą rze­
czą, którą na czoło wysunął, to były oszczęd­
ności i zastosowanie polityki gospodarczej pań- 
stwa do starej zasady; „tak krawiec kraje, jak 
mu mat erj i staje11. Wiadomo dalej, iż za rządów 
koalicyjnych pracowała komisja trzech nad pro­
jektami, usprawniającemi całą administrację pań - 
stwową. Projekty te już były rządowi przedsta­
wione i miały być wcielone w życie.

Tymczasem przyszły znane wypadki majowe. 
Wszystko zostało przerwane. Do władzy doszli 
z powrotem znowu ci sami ludzie, którzy byli na 
początku, a  mianowicie lewica, z socjalistami 
i Piłsudskim. Było dużo krzyku i hałasu i rozbu­
dzonych nadziei, a zapomniano, że ci ludzie zu­
pełnie się nie zmienili, pozostali takimi, jak byli.



I oto co dziś widzimy: minister spraw wewnętrz­
nych Młodzianowski zatwierdził statut t. zw. Bia­
łoruskiej Gromady. Mimo ostrzeżeń ze strony 
obozu narodowego popierano działalność biało­
ruską i ukraińską i wreszcie doszło do tego, że 
okaizało się, że robota, ta, wcale nie szła po linji 
zjednania dla. Polski białorusinów i Ukraińców, 
ale owszem, była, wymierzona przeciw Państwu, 
prowadzona za pieniądze obce. ,,Białoruska Gro- 
mada“ przygotowywała ludność kresową do woj­
ny z Polską i do oderwania tych ziem od Polski, 
a  połączenia, ich z sowieckiemi republikami. 
Wnioski i żądania Związku Ludowo-Narodowego 
do wydania ustawy, uznającej komunizm za dzia­
łalność antypaństwową i do nieuniania partj i ko­
munistycznej w Sejmie, rząd zlekceważył. Do­
maganie się i żądanie zmia-ny ordynacji wybor­
czej do Sejmu w tym duchu, by ©graniczyć Ilość 
posłów mniejszości narodowych, zabezpieczyć 
wybór posłów polskich, zostało głosem "wołające­
go na puszicizy Rząd bowiem wypowiedział walkę 
obozowi narodowemu i w tej walce chciał mieć 
po swej stronie mniejszości, a  takie stanowisko 
rządu tylko rozzuchwaliło płatnych ajentów ko» 
mim!stycznej Rosji.

Wyczytaliśmy w dziennikach, iż na jednem 
z ostatnich posiedzeń Bady ministrów powołano 
do życia z powrotem zniesione za rządów na­
rodowych ministerstwo poczt i telegrafów. Sły­
chać znowu o mającym powstać ministerstwie 
zdrowia. Co to wszystko ma znaczyć? Ot, nie 
jest to nic innego, tylko powrót na całej linji 
do tego, co już było. Zamiast oszczędności — 
nowe urzędy, nowi ministrowie. Ale tu nie chodzi 
o to, czy państwo i podatnicy w państwie wy­

trzymają te. nowe ciężary, chodzi o stworzenie 
nowych posad dla swoich ludzi. A czy to nie
jest .straszne, że tylu ludzi młodych, doświad­
czonych i dobrych urzędników usunięto z posady 
dano im -emerytury, a na ich miejsce poprzyjmo- 
wano nowych, ale swoich.,często bez należytego 
przygotowania. do urzędów, na jakie ich wysu­
nięto A Ile to wszystko kosztuje?

Doskonałą chwilę w. czasie strajku angielskie­
go zamiast wyzyskać do uregulowania naszych 
stosunków gospodarczych, do wystarania się 
w tym czasie o pieniądze z zagranicy na inwe­
stycje i kredyty -dla;. uruchomienia warsztatów 
pracy zaniedbano. Głównie bowiem w tym cza­
sie zwrócono uwagę na dalsze rozbijanie społe­
czeństwa na kliki І partje przez. powoływanie do 
życia nowych stronnictw politycznych. Świad- 

‘ jesteśmy obecnie, jak z  tygodnia na- tydzień
/'bywa liczba bezrobotnych, drożyzna rośnie 

i zamiast, skąpić uwagę rządu i społeczeństwa na 
to, co grozi, to rząd wysila się nad sposobami 
najenergiczniejszego popierania nowych tworów 
politycznych.

Zjawiska przez, nas poruszone napawają nas 
obawą, dokąd idziemy i  gdzie nas to błądzenie 
po omacku zaptrpwadzi. Jeżeli kiedy, to dziś 
wszyscy ludzie uświadomieni i zdający sobie spra­
wę ż  niebezpieczeństwa! powinni zabrać się do 
energicznej roboty i do przeciwdziałania wszyst­
kiemu, co rozbija nasz naród i rozstroją nasze 
życie państwowe. Twardo stać przy obozie na­
rodowym)., wzmacniać szeregi organizacyjne i zjed­
nywać nowe szeregi. Temu chaosowi muśmy 
przeciwstawić zwartą' opinię obozu narodowego.

JÓZEF MAT* OSZ

Zjazd Rady W o je w ó d z k ie j  Z. L. N . w  K r a k o w ie .
W  niedizielę 23. bm. odbył się w Krakowie 

zjaizd Rady Wojewódzkiej Związku Ludowo-Na­
rodowego, w którym wzięli udział posłowie: Ko­
nopczyński, Matlosz, Rymar, Tabaczyński i Za­
morski.

Licznie zebranych delegatów powitał prezes 
Rady woje,w, poseł Rymar, poczem w dłużsizem 
referacie, jasno i przejrzyście przedstawił nasizą 
obecną sytuację wewnętrzną i zagraniczną. Na­
sza sytuacja; gospodarcza jest na razie dobra 
i gdyby nie- było jakiejś niespodziewanej katar 
strofy, czy klęski nieurodzaju, Rząd potrafi w bie­
żącym roku związać koniec z końcem. Zrówno­
ważenie budżetu jest wynikiem oszczędności 
wprowadzonych przez, poprzedni Rząd większo­
ści .narodowej, który niedobór miesięczny, wyno­
szący w listopadzie 1925 r. przesizło 4Ó milj. zł 
miesięcznie doprowadź,ił stopniowo do 800 tysię­
cy w maju 1926.

Następny referat wygłosił poseł Zamorski na 
temat stosunku naszego Stronnictwa do Obozu

Wielkiej Polski. Ma on za zadanie ściągnięcie 
jak największej liczby Polaków bez różnicy na 
zapatrywania polityczne i utworzenie przez to 
zdrowej opinji narodowej, -decydującej o losach 
Państwa.

Związek Ludowo-Narodowy poprze całą silą 
pracę Obozu ,Wielkiej Polski, ale członkowie 
Z. L. N. nie powinni zaniedbywać przez to pracy 
organizacyjnej na terenie własnego Stronnictwa.

W przemówieniu swem poruszył pos. Zamor­
ski sprawcę nadużycia, imienia ś. p. Ks. Stojałow- 
skiego przez stańczykowskich agitatorów, zakła­
dających nowe stronnictwo „Stojałowczykćw“, 
a stawiających sobie jako program: walkę ze 
Związkiem Ludowo-Narodowym. Wykazawszy, 
żeśmy z  programu ś. p. Ks. Stojałowskiego ni­
czego nie uronili, lecz rozwijamy go na wszyst­
kich polach, zaznaczył poseł Zamorski, że 
w dwóch numerach tygodnika, wydawanego 
przez to nowe stronnictwo, niema ani jednego 
jakiegoś konkretnego zarzutu przeciw Z. L. N.



proca tego, że 1. L. N. saiwze i niechętnie od­
nosi się do poczynań marszałka Piłsudskiego. Go 
to ma wspólnego z programem ś. p. Ks. Stoją- 
łowskiego?

Ś. p. Ks. St. za życia nie mógł mieć opinji 
w tym kierunku, czy popierać, czy zwalczać mar­
szałka Piłsudskiego, bo nie było wtedy marszał­
ka. Byli natomiast dwaj ludzie, którzy walczyli 
przeciw Ks. Stojałowskiemu, tworząc przeciw 
narodowcom polskim blok z najrozmaitszych 
stronnictw: od konserwatystów aż do socjali­
stów’; to byli Badeni i Bobrzyński. Dzisiejsza 
Piłsłudćzyzna jest tylko odgrzebaniem i rozsze­
rzeniem ówczesnego „bloku namiestnikowskiego^. 
Gdyby żył Ks. Stojałowslki, byłby taksamo 
przez ten dzisiejszy blok prześladowany.

P. Tadeusz Bielecki, jako delegat Obozu 
Wielkiej Polski, nawiązując do poprzednich re­
feratów, uzupełnił je, przedstawiając zadania i ce­
le oraz prace organizacyjne O. W. P.

Następnie składali delegaci sprawozdania 
z Kół, które reprezentowali, poczem uchwalono 
jednomyślnie następujące rezolucje:

REZOLUCJE:
Rada Wojewódzka stwierdza:
1) że rządzące obecnie w państwie czynniki 

doszły do władzy drogą, której żadne następne 
formalne ak ty  steioryzo wanego wydarzeniami 
majowemi Sejmu i Senatu nie mogą wobec naro­
du uprawnić i ulejgafećwaó;

2) że czynniki rządzące doszedłszy do wła­
dzy drogą konspiracji, ukrywają przed społeczeń­
stwem swój program polityczny tak w dziedzi­
nie spraw zagranicznych, jak  wewnętrznych, co 
wywołuje nieufność do rządu, oraz zaniepokoje­
nie opinji publicznej, szczególnie w obliczu nie- 
bezpieczeństw, zagrażających państwu od1 ze­
wnątrz i od wewnątrz;

3) że czynniki te uprawiają w stosunku do 
społeczeństwa politykę rozbijania jego politycz­
nej zwartości, a, to celem ułatwienia sobie pano­
wania nad niem, co też było stosowane przez 
wszystkie rządy, które dochodziły do władzy nad 
krajem drogą zbrojnego gwałtu;

4) że czynniki rządzące usiłują rozbijać jed­
ność religijną narodu polskiego przez popieranie 
rządów sekciarskich, podkopywać u podstaw 
znienawidzony przez masonerję Kościół K ato­
licki, stanowiący ostoję naszej siły i jedności du­
chowej, jednocześnie starając się uśpić czujność 
społeczeństwa przez oficjalne honory, składane 
oficjalnym dostojnikom Kościoła;

5) że od czasu przewrotu majowego nastąpił 
wzrost komunizmu, wypierającego w środowi­
skach miejskich i wiejskich dawne stronnictwa 
demagogiezno-radykalne, podczas gdy władze 
bezpieczeństwa, energicznie zajmują się śledze­
niem organizacji narodowych polskich, a  wykry­
wanie przez władze „jaczejek44 komunistycznych 
osłabło;

6) że od czasu przewrotu majowego wzmogła 
się akcja odśrodkowa na Ziemiach wschodnich 
i zachodnich, wspomagana przez mocarstwa są­
siednie, przyczem czynniki obecnie państwem 
rządzące, przeniknięte ideami tak zw. „federa- 
cyjnemi44, przez zgodę na tworzenie jawnych or­
ganizacji wywrotowych, umożliwiły rozwinięcia 
tej akcji do groźnych dla bytu państwa rozmia­
rów;

7) że czynniki rządzące nawet po zdobyciu 
władzy nie wyrzekły się metod gwałtu i bezpra­
wia, czego przykładem jest więzienie zasłużonych 
generałów, bezkarność sprawców ohydnego no­
cnego napadu na mieszkanie i osobę pos. Zdzie- 
chowskiego, wreszcie wydawanie ustaw kagańco­
wych, urągających nie tylko wolności obywatel­
skiej, ale porządkowi prawno-administracyjnemu 
i sądownemu w państwie;

8) że rząd zamachowy otrzymawszy od Izb 
ustawodawczych najdalej idące pełnomocnictwa 
do prac- reorganizacyjnych i prawodawczych, oka­
zał dotychczas całkowitą bezczynność i nieudoL 
ność, używając hasła reorganizacji jedynie dla 
rugów partyjnych i obsadzania stanowisk pań­
stwowych przez rządzącą klikę;

9) że głośno zapowiadana przy przewrocie 
majowym walka z nadużyciami w admimistracji 
państwowej nie tylko nie została wzmocniona, 
ale w porównaniu z stosunkami przedzamacho- 
wemi całkowicie ucichła. W opiniji publicznej 
ustala się przekonanie, że liczne akcesy do obo­
zu „sanacji moralnej“ tłumaczyć należy faktem, 
że przypisanie się do obozu „sanacji44 daje nie 
tylko karjerę urzędową, lecz również zabezipie- 
oza przed karzącą ręką sprawiedliwości;

10) że tak z araji, jak i z administracji są ru­
gowane jednostki o wybitnych kwalifikacjach fa­
chowych i nieskazitelnej opinji, celem zastąpie­
nia ich osobistościami zgoła meodpowiediiiemi, 
a których jedyną kwalifikacją jest ich bałwo­
chwalczy stosunek do twórcy zamachu, przyczem 
oficjalna prasa zamachu otwarcie propaguje po­
wyższą zasadę rugów. Atmosfera zaś denuncja­
cji i niepewność jutra denerwuje i demoralizuje 
administrację i roizstraja jej pracę;

11) że przy powiększaniu budżetu państwa 
ponad istotną, możność społeczeństwa, dążenie 
do uzyskania maksymalnych świadczeń sprawia, 
że w wielu wypadkach system podatkowy prze­
istacza się w system haraczów, nakładanych 
przez administrację skarbową z całkowitą samo­
wolą, pod pozorem i postacią podatków, przyczem 
administracja skarbowa jest wynagradzana usta- 
wicznemi „remuneracjami“ nieistosowanemi w  in ­
nych działach administracji, nawet za najgorliw­
szą i najofiarniejszą pracę;

12) że zamach majowy przerwał pracę nad 
rewizją ustaw o „dobrodziejstwach socjalnych4 4, 
wskutek czego instytucje opieki społecznej (Kasy 
Chorych, ubezpieczenia od wypadków), pozosta­
ją nadal przedewszystkiem instytucjami do ścią-
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gania ze społeczeństwa, ciężkiego haraczu na 
rzecz, czynników „sanacji moralnej44, administru­
jących tymi instytucjami, których rzeczywista 
wartość dla, ubezpieczonych jest zgoła niewspół­
mierna z ciężarami, jakie na ich rzecz ponosi 
produkcja;

13) że rząd nie umiał należycie wyzyskać dla 
państwa; pomyślnej ‘koniunktury gospodarczej 
wywołanej przeiz, strajk angielski, a  powiększając 
budżet do granic nadmiernych, stwarza warunki 
do nowego załamania się waluty polskiej;

14) Rada stwierdza, że społeczeństwo: polskie, 
rządzone na podstawie i w imię dokonanego aktu 
przemocy zbrojnej, żyjące w atmosferze niepew­
ności stosunków politycznych i prawnych, rozu­
miejące niepewność i tymczasowość rządu opar­
tego o jednostkę, o „czynnik nieobliczalny44 na­
szej polityki, uprawnione do spodziewania się no­
wych gwałtownych zmian i aktów przemocy, 
w znacznej mierze zatraciło, na skutek przewrotu 
majowego, „cnotę obywatelstwa44, to jest poczu­
cie odpowiedzialności za losy państwa i popadło 
w stan bierności, właściwy psychologji „podda­
nych44 będących tylko przedmiotem poczynań po­
litycznych, wskutek czego osłabiona została siła 

^czynnego patrjotyzmu narodowego, jedyna praw­
dziwa, twórcza i obrończa siła każdego państwa.

Na podstawie powyższego, Rada wyraża prze­
konanie, że wszelki oportunizm w stosunku do 
czynników sprawujących obecnie rządy w Polsce 
musi być uznany za niedopuszczalny dla. polityki 
obozu narodowego.

Rada wyraża uznanie dla klubu Parlamentar­
nego Z. L. N., który jeden na  terenie Sejmu 
umiał zachować godność przedstawicielstwa na­
rodowego tak w sprawie wyboru Prezydenta, jak 
w sprawie pełnomocnictw dla majowego rządu.

Wreszcie w przeświadczeniu, że rok bieżący 
będzie rokiem ważnych dla państwa rozstrzy­
gnięć, że Ojczyźnie naszej grożą wielkie trudno­
ści w polityce zewnętrznej oraz, ciężkie przejścia 
i wstrząsy na wewnątrz, a  to w zwiąizku z akcją 
wywrotową i Systemem rządów zamachowych, 
Rada Naczelna Zw. L.-N. wita z największym 
uznaniem inicjatywę Romana Dmowskiego, jako 
wodza, obozu narodowego w Polsce, skierowaną 
do skupienia, zorganizowania wszystkich sił tego 
obozu do walki o podstawowe dobra naszego ży­
cia religijnego, narodowego i kulturalnego, oraz 
zmierzającą do odbudowania i do wzmożenia 
w społeczeństwie cnoty obywatelstwa, i czynne­
go patrjotyzmu, tej jedynej siły, zdolnej ratować 
narody i państwa, w dobie niebezpieczeństw.

Dr. ALEKSANDER R01AI0WSKI
ndwokol I obrońcę w sprawach tiarnyeh
w  Krakowie, Lubicz 2 6 .  (narożnik ul. Rakowickiej)

JAN ZAMORSKI.

Religijne poglądy na św iat.
IV. • '

. Gdy więc rozmaite ludy żyją i wychowują 
się przez .pokolenia w rozmaitych wyobrażeniach 
o tern, co jest dobre, a  co izłe — jakie są 'ich  
obowiązki względem siebie, swojej rodziny, swo­
jego otoczenia, swoich bliźnich — jaki stosunek 
do ludzi różnych zawodów, różnego języka i po­
chodzenia. — ta  tylko głupiec, albo wprost oszust 
może innym zawracać głowę gadaniem o całej 
ludzkości. Mów czarnemu Kairowi o postępie, 
a on, gdy znajdziie sposobną chwilę, schwyci cię, 
ugotuje i zje, obli żując się ze smakiem. Każ 
buddyście pracować, niedospać, ni edojeść, a 
oszczędzać i robić majątek, to popatrzy na 
ciebie, jak na. jakieś żarłoczne zwierzę, które nie 
wie nawet, że poza żołądkiem posiada duszę nie­
śmiertelną. Próbuj u brahmanistów przeprowa­
dzić równe głosowanie, to nie zjawią się w lokalu 
wyborczym, aby się nie zetknąć z niższymi i nie 
oddychać powietrzem, zanieczyszcżonem przez 
parjasa. Tłumacz muzułmaninowi, żeby zmienił 
sposób życia, i zaczął razem z chrześcijaninem 
radzić o doli swojego kraju, to on z „niewiernym 
psem14 nie zechce komitywy, a  radzić nie po­
trzebuje, bo tam w niebie u. Aliaha wszystko jest 
zgóiy przewidziane i głupi rozum ludzki nic w tem 
nie zanieni, a  dopuści się grzechu niewiary i nie 
ufności względem Boga. Wpuść żyda do spółki, 
to będzie mówił liberalnie o równości ludzi i po­
trzebie wyzbycia* się przesądów rasowych, aby 
twoją ostrożność uśpić, a po cichu tak wszystko 
urządzi, ażebyr spółkę opanować i albo mieć z cie­
bie sługę, albo zabrać ci wszystko, co masz — 
chyba, i e  sobie obliczył, iż dotrzymanie, spółki 
z tobą jest dobrym interesem dla niego.

Pogląd na świat, wytworzony przez rozmaite 
redigje i wychowanie w nich narodów przez dłu­
gie pokolenia, sprawia, że tosamo, co jest ‘po­
trzebne i pożyteczne w Europie, jest zbyteczne 
lub szkodliwe w- Azji. Bo tego przychodzi roz­
maitość klimatu i sposobu życia, W ciepłych 
Indjach można być świątobliwym żebrakiem, bo 
tam obejdzie się człowiek bez mieszkania, mogąc 
spać przeiz cały rok na polu lub w lesie, a  jeżeli 
m a jedno drzewo daktylowe i  jedno bananowe, 
potrafi przez cały rok wyżyć bez pracy. Może 
zatem rozmyślać o nirwanie Ale każcie Sybira­
kowi lub północnemu Kanadyjczykowi obejść się 
bez dachu nad głową, bez opału, ciepłego ubra­
nia i obfitego jedzenia-, a  rodzaj ludzki wyginie 
w tych stronach.

To też niema praw, ani urządzeń, któreby 
były dobre dla wszystkich krajów i narodów na 
świec ie. Prawa- i urządzenia muszą się zmieniać 
wedle klimat-u, rasy i wychowania narodów. 

, Tylko warjat. lub głupiec wierży, iż wynalazł 
jeduę receptę na zbawienie ludzkości. Niegłupi



żydzi, którzy pasoirżytują na różnych narodach 
tak w krajach ciepłych, jak zimnych, wymyślają 
takie lekarstwa, niby to dla wszystkich sku­
teczne, a  w istocie dobre tylko dla nich. Tak 
żyd niemiecki Marks wymyśli] socjalizm i zna­
lazł głupców tak w Hiszpanji, jak  w Anglji, tale 
w ciepłych Włoszech, jak w zimnej Rosji, tak 
w gorącym Meksyku, jak  w chłodnej Polsce, k tó­
rzy walczą o dobro żydowskie z krzywdą wła­
snych rodaków. Pomylony na  umyśle Lenin, 
który umarł na rozmiękczenie mózgu, zastosował 
ten żydowski pomysł w Rosji i wyrżnąwszy 
2 mil jony Moskali, zapewnił panowanie żydom, 
a nędzę, zgniliznę i niewolę najstraszliwszą 
wszystkim Rosjanom.

Panujący w Rosji żydzi próbują przeszczepić 
tę naukę do brahmanistów, buddystów, maho- 
metanów' do Chin i Indji. a- równocześnie fory- 
tują ią w Polsce, w Anglji: wszędzie. W Anglji 
ta  robota skończyła się dziś tern. że robotnicy, 
a  jest ich m ele milionów, którzy przed majem 
pracowali po 7 godzin w kopalniach, teraz^ od 
grudnia pracuija po 10 godzin i biorą mniejszą 
zapłatę, niż brali przed majem. Ale Anglia prze­
stała być na ten czas groźną dla bolszewików.

Prawa i urządzenia narodu powinny być za­
stosowane do klimatu, газу i religijnych wierzeń. 
Klimat może być zimny, umiarkowany. lub go­
rący. a ziemia w tym klimacie może być uro­
dzajna lub jałowa, mieć bogactwa ziemne, albo 
być bez nich. Do tych warunków stosuje sie spo­
sób życia mieszkańców. Rasa może być zabor­
cza i niespokojna., a pracowita, jak niemiecka — 
leniwa i łakoma, a nie chcąca myśleć jak sło­
wiańska — polotna, żywa. do wielkich zamy­
słów zdolna, jak wioska lub francuska i do tego 
również muszą się stosować ustawy Do tego 
trzeba uwzględnić, czy wśród ludu pewne i rasy 
mieszka większa czy mniejsza liczba żydów, bo 
ci potrafią każdą ustawę skrzywić w wykonaniu 
i skrzywić, spaczyć, przekręcić sposób myślenia 
ludu. wśród którego żyją, podsunąć mu żądania 
i hasła zabójcze dla niego, a korzystne dla nich

Wreszcie najważniejsze jest religijne wycho­
wance danego ludu, czy on wyrósł w wyobrażę 
niach buddyjskich muzułmańskich, brahmińsikich. 
konfuciuszowsk:ch czy toż wyobrażeniach chrze- 
ścrańskich. Te wyobrażenia są często ważniej­
sze od ra.sv i klimatu, bo w dążnościach, prag­
nieniach, dążeniach ludu one naprawdę rozstrzy­
gają.

Dlatego te? trrTstnw oeo^ro ić
nad chrześcijańskim roHadem na świat, hn^nw
ліг nim r>d nolrnlpił wwro^li

Niech nie zabraknie
iadnego z naszych Przyjaciół w wykazach 

darów
na 5fundusz (Trasowy f

Zdrowotność wsi polskiej.
Rozmaite skórne choroby, szczególnie świerzb, 

są plagą ludni ości wiejskiej. Przyczynę łatwo 
•zgadnąć: ciągłe stykanie się z inwentarzem, przy 
po,wiszę chnem -niechlUbisitwie. Wszą wica jest także 
na wisi bardizo rozpowiszechniona. zwłaszcza 
u dizieci. Nie jest to wcale drobnostka, bo w;szy 
przenoszą nietylko tyfus plamisty, ale także gruź­
licę. Nauczyciele mogliby dulżo wypłynąć na po­
prawę tych stosunków, zabraniając np. dzieciom 
zawszonym. wstępu do szkoły.

Śmiertelność wśród noworodków jest po 
wsiach ogromna-, a- pochodzi głównie z braku 
uświadomienia u matek i ich otoczenia. Rady 
i pomocy położnicom, w ostatnich miesiącach 
ciąży i w czasie połogu, udziela- tak  zwana „bab­
ka4* albo „kusłeirka44, czyli domorosła- akuszerka, 
nie mająca oczywiście pojęcia ani o an!tysep;y- 
ce, ani o głównych zasadach położnictwa. Prze­
noszenie więc gorączki połogowej przez taką 
wiejską doktorkę, zdarza się bardzo często. — 
Czasem wszystkie dzieci urodzone w danej wsi 
w pewnym okresie czasu przychodzą na świat 
nieżywe, bo matki ich, zaraziła akuszerka go­
rączką. połogową,, lub inną chorobą. e

Należałoby oczywiście zakazać nic egzamino­
wanym kobietom wykonywania praktyki akuisze- 
ryijnej, ale taki zakaz na papierze, który być 
może nawet istnieje, niewiele pomoże, o ile nie 
będzie na miejscu lepszych sił. Trzeba więc, aby 
przynai mniej w każdem wojewódizkiem mieście 
odbywały się rok rocznie przynajmniej trzymie­
sięczne Imrsa dokształcające dla akuszerek wiej­
skich. Sejmiki udzielą bezwątpienia. chętnie po­
trzebnych na ten cel funduszów.

Katar kwaśny żołądka i rozstrzeń (dilatatio 
ventriculi) to najczęstsze chroniczne cierpienie 
chłopa, polskiego, zdarzające się także u  ̂dizieci, 
spowodowane nadmlemem spożywaniem ziemnia­
ków, w połączeniu z różnymi kwasami: żurem, 
barszczem, kapustą i octem. Ale tu  już wchodzi­
my w zakres fcwestji ekonomicznej, chociaż 
i przyzwyczajenie odgrywa tu  także pewlną rolę. 
Naogól ludność wiejska źle się odżywia spoży­
wając za mało tłuszczu i substancyj białkowych. 
Źle się także odziewa. Są wisie, w których nie­
ma ani jednego kożucha. Widzieć go można tyl­
ko u czeladzi dworskiej. Dzieje sie to nie zawsze 
z biedy, częściej może pod wpływem mody. Bo 
w tych samych miejscowościach, gdzie kożuch, 
tak potrzebny w naszym klimacie, wyszedł z uży­
cia, spotkać można modne wiejskie trzewiczki 
i inne stroje, kapelusze i szaliki.

Wyliczyliśmy główne i powszechne niedoma­
gania sanitarne wsi polskiej. Poza tern trafiają 
się jeszcze miejscowe, np. malarja, albo jak we 
wschodniej Małopołsce tyfus plamisty, lub wresz­
cie syfilis u Hucułów.

Przygodne epidemje, jak: szkarlatayna, ospa. 
odra, koklusz, grypa, i t. p. szerzą się po wsiach 
naszych bardzo szybko, bo nikt nie zachowuje
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ostrożności i chorych zwykłe odwiedzają bliżsi 
i dalsi sąisiedzi, zwłaszcza chorych śmiertelnie. 
Ciała zmarłych na zaraźliwe choroby wystawia 
się w kościele, a nieboiszczyków żegna rodzina 
przed pogrzebem pocałunkiem.

Te zwyczaje nie diaidzą się tak prędiko wy­
korzenić, ale przeciw działać im jednak trzeba. 
Księża:, inauicziyciele, władze gminne i sejmikowe 
mają wdzięczne pole do diziałania.

Jest wiele do zrobienia na wsi naszej, tak 
przez* przykład i namowę, jak na drodze ustawo- 
daiwishwa, popartego kontrolą. A praca nad po­
prawą opłakanych stosunków sanitarnych wsi 
naszej większe z pewnością odda usługi masom 
włościańskim od agitacji partyjnej. Oto prawdzi­
wa ..reforma^, dcl której trzeba zacząć.

F. Chwali bóg.

O Polakach cicho.
Dziwnie układają się stosunki w Polsce od 

czasu rządów majowych. Ciągle słyszy się tylko 
zdania, сю należy zrobić, ażeby mniejszości naro­
dowe dla państwa przywiązać. Nic prawie nie 
słyszy się o tern. ooby należało zrobić, ażeby 
podnieść w mieście polskie kupiectwo i ręlko- 
dziełoi, a na wsi zaś, by poprawić dolę bezrol­
ny cli i małorolnych gospodarzy. Jedinem słowem 
Polacy bez względu na to. gdzie mieszkają i czerni 
się trudnią, są jakby na szarym końcu.

Odbywają, się ciągłe narajdy rząidki z repre- 
zcnitantoimi: ludności żydowskiej, ministrowie 
i rozmaici delegaci rządowi badają ciągle sto­
sunki na kresach po to. by ustępstwami zjedny­
wać dla państwa Ukraińców, czy inne mniejszo­
ści. To, że w wielu wsiach polskich dzieci pol­
skie nie małą szkoły, ministra oświaty nic nic 
obchodzi Ale za to w wywiadach swoich zape­
wnia on wszystkich, iż będzie się starał podnieść 
szkolnictwo ruskie i żydowskie i ma sprowadzić 
do Polski z Czech jakiś instytut rolniczy ruski, 
znajdujący się obecnie na terenie Czech.

Jeżeli kiedy, to obecnie z okazji posiedzeń 
Sejimu przy debatach nad budżetem powinni po- 
•dowie przypomnieć rządowi i rozmaitym jego 
delegatom, że rządzą państwem polskiem i prze- 
dewszysttkiem powinni się zastanowić nad losem 
Mpołecizeńsftiwa polskiego w państwie. Z tych 
rozmaitych uniizgów w stronę mniejszości pań­
stwu nic nie przyjdzie, a ciężkiego stanu ludno­
ści polskiej lekko traktować nie można. Państwo 
w swej polityce oprzeć się może tylko na Pola­
kach we wszystkich iygo warstwach.

@ r z Ę t g p o m n i e n i e  f  
w v y s ła t e ś  J u ż  p r z e d p ł a t ę  

n a  r o f c  1 0 2 7 ?
Prenumeratoromzalegającym z przedpłatą, 
wyślemy w lutym przypomnienie, którego 

koszta wynoszą 20 gr.

Stary kręt na nowej szkapie.
Przy ostatnich wyborach do Sejmu w r. 1922 

mimo usilnych starań nie udało się Stępińskiemu 
dostać do Sejmu. Po przewrocie majowym, kiedy 
to wszystkie męty społeczne ,ій bagien powyła- 
ziły. wystawił głowę i ten skrachowatry, a  nie li­
czący się % niczem warchoł polityczny. Zdaje mu 
się, że jeżeli kiedy, to teraz powinien wypłynąć 
na widownię polityczną, by zrobić jakiś dla siebie 
interes, boć Stopniski polityki bez interesu nie 
uznaje.

W  ostatnim numerze swojej gazetki pisze 
„przykazania chłopskieu i między irmemi tok po­
wiada: „Zjednoczenie wszystkich chłopów w ca­
lem państwie w jedno stronnictwo chłopskie, czyli 
w jedną siłę, jest pierwszem przykazaniem rozu­
mu. sumienia i działania każdego chłopa, to zna­
czy każdego pracownika na roli bez względu na 
różnice majątkowe, narodowe i wyznaniowe1 
Podkreślamy z całym naciskiem dla pamięci 
Wszystkich, iż Stapiński chce połączyć, jak po­
wiada, wszystkich chłopów bez względu na róż 
nfce majątkowe, narodowe i wyznaniowe.

Ciekawi jesteśmy, czy nasz chłop polski może 
posłuchać wezwania Stępińskiego i iść ńa połą­
czenie się z Niemcami, Rusinami, czy żydami x je ­
dnej, z drugiej na połączenie się z protestantami, 
prawosławnymi, no i storo zakonnymi. Wiadomo 
przecież, iż duży procent jest jeszcze w Polsce 
pracujących na roli Niemców-proifcestantów, na­
stępne prawosławnych, a w ostatnich czasach do­
wiadujemy się także i o żydach, którzy nabywa­
ją ziemię z parcelacja.

Z naszego stanowiska, wychodząc, nawoływa­
nie takie jest- absurdem. Stoimy na stanowisku, 
iż ziemia w Polsce powinna się stać własnością 
polskiego chłopa i domagamy się, by polityka 
państwowa w tym duchu była prowadzona, by nie 
Niemcom. Rusinom i żydom, lecz przedewszysł- 
kiem Polakom, dostawała się ziemia. Rząd musi 
zrofbić wszystko, by ułatwić chłopu polskiemu ku­
pno ziemi.

Chłop polski należy w całej swojej masie do 
Kościoła Katolickiego. Wprawdzie Stapiński pra­
gnie go oderwać, zakładając i popierając Kościół 
narodowy czy inne sekty, na szczęście robota, ta 
nie udaje mu się. I o tern, by chłop katolik, przy­
wiązany do wiary ojców i w niej wychowany, 
miał się łączyć z protestantami czy rozmniterm 
sekeiarzami. nic mówiąc już o żydach niema mo­
wy. Na tej nowej szkapie ten story k rę t daleko 
nie zajedzie Lud polski, połączy się razem ze 
wszystkimi Polakami, bez względu na stan czy 
zawód po to, by Państwem PolsMem rządzili nie 
obcy, lecz swoi. w myśl hasła: ..Polska dla Pola­
k o w i.

------------opn--- *--------
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9 miesięcy w:ęzieniu —  bez sądu.
Już dziewiąty miesiąc siedzą niewierne mę­

czeni w więzieniach trzej, generałowie. Cała. opi­
li :a publiczna. woła: „Wypuścić z więzienia gene­
rała Rozwadowskiego, jemu zawdzięczamy obro­
nę Lwowa i wielki wysiłek przy obronie W ar­
szawy przed bolszewikami44. Rządcy .ротаjowi 
zamknęli go, posądzając o rozmaite nadużycia. 
Rozmaite badania i śledztwa zostały ukończone, 

.sądy tak cywilne, jak wojskowe nie mogą do­
szukać się niczego, ale cóż, kiedy w Polsce 
w tej chwili o wiszysitkiem decyduje jeden czło­
wiek. Takie postępowanie w stosunku do zasłu­
żonych generałów nie przynosi zaszcizytu obec­
nemu rządowi.

Co może myśleć zagranica o lakiem państwie, 
w ktorem ni f̂cąid, ni zowąd chwytają najzacniej­
szego obywatela i bezpodstawnie więżą?

N ie  można zapomnieć!
W wielu pismach, zwłaszcza, lewicowych, 

które popairły bunt majowy, a dziś z rządiu są 
niezadowolone, czytany, że należy zapomnieć
0 tem, eo się. stało w maju. Dziwi mis ogromnie 
podobne ich stanowisko i nasuwają się następu­
jące pytania:

Goby to było, gdyby narodowcy zabijali1 so­
cjalistów bez sądu, zaprowadzili taką  cenzurę 
pism, jak to miało miejsce przy kagańcowym 
dekrecie prasowym?

Coby to było, gdyby oficerowie za rządu 
narodowego napadli w nocy i ciężiko poranili 
posła socjalistycznego za mowę w Sejmie
1 sprawcy nie zostali wykryci?

Coby to było, gdyby narodowcy wygnali naj­
zdolniejszych pracowników z urzędów i obsa­
dzili je swoimi ludźmi?

Goby to było, gdyby narodowcy uwięzili 
generałów, broniących prawa i konstytucji, 
a wiernych złożonej przysiędze?

Goby to było, gdyby rząd narodowy ciągłe 
konferował tylko z . żydami, monarchistami 
i z przemysłowcami, nie zastanawiając sie nad 
losem kupca i rzemieślnika polskiego, jak rów­
nież i innych warstw polskich?

Coby to było, gdyby rząd narodowy popierał 
finansowo wydawnictwa rozmaitych nowych 
pism i dawał wyraźnie poparcie nowo tworzo­
nym przez siebie partjoim?

Podobnych pytań możnaby postawić jeszcze 
sporo. Nie stawiamy ich, bo widzimy, że i tak 
zaślepionym oczu nie otworzą, a nam chodzi o to, 
by stosunki poprawić, nie spuszczać zasłony na 
zło, które się rozpanoszyło, ale robić wszystko, 
by sprawiedliwości stało się zajdość i aby z zem­
stą. nieprawością, paiityjnictwem w życiu pu- 
blicmom jak najprędzej skończyć.

Więc nie można zapominać o tem, co było 
i jest jeszcze, bo trzeba sobie zdawać z tego ja ­
mo sprawę, że taki stan musi ustać, jeżeli nie 
ma zapanować zupełna nm rchja w życiu pu­
blicznemu

Z e  ś w ia t a .
GDAŃSK.

WALKA O ZMIANĘ KONSTYTUCJI. W ubie­
głym tygodniu sejm gdański był terenem ostrych 
walk politycznych. Podczas dyskusji nad projektem 
ustawy o zmianie konstytucji gdańskiej w kierunku 
zniesienia 1'czfey posłów na sejm i liczby senatorów, 
zażądał poseł socjalistyczny Arczyński uniemożliwie­
nia na przyszłość obejmowania funkcji senatorów 
gdańskich przez niegdańskich obywateli i zaprowar 
dzenia zmian w tym kierunku, by całość senatorów, 
a nie jak dotychczas tylko część była odpowiedzial­
ną przed sejmem.

Żądaniu temu sprzeciwił się w sposób kategory­
czny przedstawić'el nacjonalistów, były wiceprezes 
senatu Ziełiim, który w imieniu swojej partji żądał 
porzucenia systemu parlamentarnego i uczynienia ca­
łości senatu nieodpowiedzialną, ponieważ tylko taki 
senat, zdaniem jego partji, dawałby gwarancję sta­
łości rządzenia.

Ponieważ zmiana konstytucji wymaga kwalifiko­
wanej większości i wobec zupełnie sprzecznych ze 
sobą zapatrywań obu sikrajnych partyj, większość 
taka prawdopodobnie nie znajdzie się. Dla tych 
przyczyn możliwem jest, że sprawa zostanie oddaną 
pod decyzję referendum ludowego.

NIEMCY.
WZROST BEZROBOCIA. Ostatnie sprawozdanie 

niemieckiego min. pracy o stanie bezrobocia zazna­
cza, iż wskutek sezonowego pogorszenia się rynków 
pracy — liczba bezrobotnych, pobierających zasiłki 
rządowe, wzrosła w ciągu ostatnich 14 dni o 278.000 
ludzi.

Berlińska gazeta socjalistyczna, zamieszczając 
powyższą informację min. pracy zauważa, że1 spra­
wozdanie min. pracy jest fałszowaniem faktycznego 
stanu rzeczy i bałamuceniem opinji publicznej. Wzrost 
bezrobocia n’e ma nic wspólnego z sezonowem pogor­
szeniem się rynków pracy, gdyż tego rodzaju pogor­
szenie się objawia się zazwyczaj w listopadzie.

Tymczasem w listopadiziie u. r. wzrostu bezrobo­
cia nie zanotowano. Klęska bezrobocia zaczęła s,:ę 
w grudniu, w którym to miesiącu utraciło pracę 400 
tysięcy robotników.

Ogólna liczba bezrobotnych w Niemczech wynosi 
obecnie z górą 2 mil jony osób, zarejestrowanych 
urzędowe i pobierających zasiłki.

BELGJA,
ŚMIERĆ B. CESARZOWEJ MEKSYKAŃSKIEJ.

W Brukseli zmarła w tych dniach jako 80-letnia sta­
ruszka wdowa po rozstrzelanym w Queretaro w 1867 
r. cesarzu Maksymilianie Meksykańskim, cesarzowa 
Karolina, ciotka obecnego króla belgijskiego Alberta.

Cesarzowa Karolina córka Leopolda I. króla bel­
gijskiego, urodzona w r. 1840, wyszła zamąź za ar- 
cyksięca austriackiego Maksymiliana, brata, cesarza 
Franciszka Józefa I, w roku 1857 towarzyszyła mę­
żowi który został, dzięki faworom Napoleona 111.
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cesarzem meksykańskim. Gdy wybuchła rewolucja 
w1 Meksyku i wzburzony lud dążył do detronizacji 
narzuconego mu cesarza, wyjechała w r. 1866 cesa­
rzowa Karolina do Europy, by wybłagać pomoc dla 
zachwianego tronu i zagrożonego władcy meksykań- 
-kiego. Napióżno jednak zabiegała zarówno u Napo­
leona III, jak i u papieża.

Niebezpieczeństwo, w jakiem znajdował się jej 
mąż i niepowodzenia własnej misji dyplomatycznej, 
wpłynęły fatalnie na jej ustrój nerwowy, tak,' że 
w r. 1867 dostała pomieszania zmysłów i .przewiezio­
ną została do Belgji, gdzie staruszka, nie odzyskaw­
szy już nigdy przytomności, do ostatniej chwili ży­
cia przebywała na zamku Bpuchoute pod Brukselą.

FRANCJA.
POWRÓT DO OKRĘGÓW 1-MANDATOWYCH.

Minister Spraw Wewn. p. Sarraiit ukończy w najbliż­
szym czasie projekt reformy ordynacji wyborczej, 
zawierający pc-wrót do koncepcji okręgów jedno- 
mandatoiwych. W związku z tem wr kołach parlamen­
tarnych omawiane jest prawdopodobieństwa szyb­
kiego rozwiązania parlamentu i zarządzenie nowych 
wyborów jeszcze przed upływem kadencji obecnego 
parlamentu.

WŁOCHY.
MUSSOLINI CHCE PAPIER ROBIĆ ZE SŁOMY.

Mussolini poddał inicjatywę nowego sposobu sporzą­
dzania .papierni gazetowego mianowicie ze słomy. 
Wpłynęły na to względy skarbowa, albowiem Wło­
chy nie mając lasów, muszą celulozę sprowadzać 
z zagranicy. Rzeczoznawcy twierdzą, że papier ze 
słomy jest pod różnymi względami lepszy od zwykłe­
go papieru drzewnego, a koszta jego produkcji są 
znacznie tańsze.

TURCJA.
PODATEK OD ZDROWIA. Różne państwa 

współzawodniczą teraz ze sobą w obmyślaniu coraz 
to nowych i osobliwych podatków i tak: Włochy 
opodatkowały najpierw kawalerów, a wkrótce petem 
kozy. Z Turcji nadchodzi wiadomość, że w republice 
pozostającej pod rządami Kemala Paszy nałożony 
zostanie specjalny podatek od zdrowia. Ludzie cie­
szący się dobrem zdrowiem mają płacić 20 proc. do­
datku do (podatków. Ta oplata pobierana od zdro­
wia ma być obróconą, na cele opieki nad chorymi 
i zniedołężniałymi starcami.

Na Czamem Morzu panowała przed kilku dniami 
straszliwa burza, która spowodowała zatonięcie 
dwóch tureckich parowców, które z całą złogą po­
szły na dno. Zaledwie 4 pasażerów udało się urato­
wać.

Od kilku dni szaleją ogółem na wschodzie Europy 
niebywałe huragany, wszystkie połączenia, telegra­
ficzne i telefoniczne przerwane. Z ipowodu wzburzo­
nego morza, żegluga na Czamem Morzu została prze­
rwana.

ROSJA.
Na Syberji szaleją znów burze śnieżne i zaspy. 

Na skutek zasp unieruchomione zostało 165 pocią­
gów, najwięcej przypada na okręg Omska, gdzie

mrozy doszły Jo 7— 60 stopni Celsiusza, w rej<mie 
Turchamisika zanotowano rekordową cyfrę — 70 
stopni, w guberuji samarskiej zaś dwa pociągi zosta­
ły unieruchomione przez burzę śnieżną. 96 podróż­
nych zmarło wskutek w‘eikiego mrozu.

W Moskwie dnia 18 ub. mieś. w obecności dostoj 
ników sowieckich i wyższych urzędników komisarja- 
tii ludowego dla spraw zagranicznych, nadzwyczajny 
poseł В z czypospolitej przy rządzie Z. S. S. R. p. 
Patek wręczył Kalinowi swoje listy uwierzytelnia­
jące.

P. Patek w s wojem przemówieniu zaznaczył, że 
wytyczną jego działalności be izie dążyć do w zmóc - 
nicnia przyjaznych stosunków w kierunku politycz­
nym i gospodarczym. W odpowiedzi swojej p. Kali- 
n n oświadczył, żc .słowa wypowiedziane przez posła 
Patka w zupełności odpowiadają, politycznej linji 
Z. S. S. R. Szczególnie z zadowoleniem przyjmuje 
.'świadczenie o pokojowym charakterze polityki rzą­
du polskiego i jego dążności ;!o ułoźeara jak mj- 
lepszych stosunków z Z. S. S. R., uważając, że 
zbliżenie z, Polską ułatwi rozwiązanie wielu wspól­
nych interesów gospodarczych i politycznych.

Tego redziaju soczystości i przemówienia me 
przeszkadzają sprzewcdnlczącemu Rady Komisarzy 
Ludowych, Rykowi wygłosić w Moskwie mowę, 
w której między innemi oświadczył, że wzmożenie 
się faszyzmu w pobliżu granic Rosji i zamachy stanu 
w Polsce i na Litwie zawierają możliwość konfliktu. 
Istnieje toż niebezpieczeństwo, że małe państwa bał­
tyckie będą używane za narzędzie przez państwa 
imperja-l''styczne, jak np. przez Anglję.

Ryków zakończył przemówienie usilnem wezwa­
niem do zebranych, by popierali akcję budowania 
ciężkich samolotów w Rosji, albowiem. RoBja -wypo­
sażona jest dobrze tylko w lekkie samoloty.

Ilustrowani)
K a l e n d a r z
K s ią źh o w y „ZORZY
CENA KALENDARZA 1 ZŁOTY 50 GROSZY 

z przesyłką poleconą 2 złote,
Do nabycia w Administracji ,,Wieńca~Pszczółki“ 
Kraków, Rynek gl. 6 („Szara Kamienica44) 1 u. 
Należvtość można przesyłać czekiem na konto 

Nr. 400.900.
DLA PRENUMERATORÓW ROCZNYCH

cena kalendarza wraz z przesyłką poleconą 
wynosi tylko 1 złoty.

DLA PRENUMERATORÓW PÓŁROCZNYCH
cena kalendarza wraz z przesyłką poleconą 

wynosi tylko 1 zł 20 gr.
Dla wszystkich innych Prenumeratorów 

i Czytelników
cena wraz z przesyłką poleconą wynosi 1 zł 50 gr. 
Nąleżytość można dołączyć do prenumeraty, 

wysyłanej na rok 1927,



Gospodarstwo.
UTRZYMANIE KACZEK PRZEZ ZIMĘ.

Kaczka choć chętnie przebywa na. wodzie, 
musi mieć w pomieszczeniu suchą ściółkę, gdyż 
<xl tego zależy pomyślny chów kaczek.

Kaczka, latem korzysta nie tylko z wody, ale 
również pożera mnóstwo owadów, pędraków, 
dżdżownic, ślimaków, małych rybek i t. p. Ma 
także pod dostatkiem różnej zieleniny w postaci 
rzęsy i różnych wodorostów, czego brak jej w zi­
mie. Woda często zamarza, kaczki częściej prze­
bywają w chlewiskach, sposób więc ich życia zna­
cznie się zmienia, na niekorzyść. Dzikie kaczki 
ratują się w ten sposób, że odlatują na takie miej­
sca, gdzie woda nie zamarza.

Domowe kaczki trzeba, więc żywić dostatnio 
i dawać im to, czego wymaga ich natura. Zbytnio 
kannie niozaleca się. gdyż łatwo zapasają się 
i na wiosnę niema z nich korzyści Karma po­
winna, być posilna i podawana; umiarkowanie. Naj­
częściej da,jemy podczas zimy gotowane zienmfa* 
ki z ©sypką.

Żywienie takie jest zbyt jednostronne. Paszę 
należy urozmaicić, a więc dobrze jest dawać go­
towane pastewne burak?, marchew, bulwy, bru­
ków, dobrze jest dodawać do ‘karmy okruchy 
z siana, otręby, wyparowane makuchy, gotowane 
głąby z kapusty, wnętrzności z  ryb i inne. Do 
miękkiej paszy dobrze jest dodawać trochę tłu­
czonego węgla drzewnego, drobnego żwiru lub 
ttezonych  cegieł. Woda musi stać obok korytka 
w paszy, aby kaczki mogły zapijać jadło wodą.. 
kaczor powinien dostawać i trochę owsa, gdyż 
wpływa to dobrze na jego zdrowie i siłę rozpłodo­
wą. W przeciwnym razie z wiosną* będzie z niego 
pociecha niewielka.. Wogóle należy dbać o k a ­
czora, gdyż od niego zależy wydajność stadka na 
wiosnę.

W czasie karmienia kaczek nie należy wy- 
puszczać psów, gdyż kaczki są płochliwe (przede- 
wszyHtkiem pekińskie) i wtedy tłoczą, się. gniotą 
i ranią. Trzeba również pamiętać, aby wodę do 
picia, stawiać zdała od miejsca noclegowego, gdyż 
wtedy moczą ściółkę. Nie dawać także dużych 
naczyń do wody, gdyż kaczki włażą do środka!, 
zanieczyszczają i rozlewają wodę. Karmę najlepiej 
podawać w drewnianych niskich korytkach z po­
przecznym drążkiem, któiy  uniemożliwia właże­
nia do środka.

Karmić kaczki zimą. należy dwa razy dziennie.
W dni mroźne zaleca się dodawać przy poipołu- 
dniowem żywieniu trochę pośladu lub owsa

Czy warto trzymać stare kury?
Okazuje się z doświadczeń hodowców, że 

trzymanie kur rasowych ponad trzy lata, a  kur 
zwykłych nierasowych ponad 2 lata nie opłaca 
się. Kura rasowa posiada, około 600 zarodków 
jaj, z których w ciągu dwu pierwszych la t znosi 
d/wie trzeęie,-1. j. 400 jaj. czyli po 200 jaj rocznie;

w ciągu 3-go roku znosi 100 jaj. zaś pozostałe ICO 
jaj w czasie dalszego swego życia. Wynika z te­
go, że koszt utrzymania kury w trzecim roku jest 
dwukrotnie wyższym niż w pierwszym ? drugim 
reku. Trzymanie więc kur rakowych ponad 3—4 
lata. a. nierasowych zwykłych ponad 2 lata nie 
kalkuluje się.

JAK ROZPOZNAĆ CHOROBY ZWIERZĄT.
ГЙаі ułatwienia rozpoznania, najważniejszych 

cierpień naszych zwierząt domowych podaję opi­
sy główniejszych, znamiennych objawów.

Objawy u koni.
Gdy z nozdrzy wycieka z jednej strony zie­

lonkawa ma ter ja;, zmieszana z krwią, a  gruczoły 
podszczękow^e są opuchnięte, twarde i nierucho­
me i na1 błonie śluzowej w nozdrzach znajdują się 
krotstM lub wrzodziki, należy takiego konia po­
dejrzewać o nosaciznę, zaraz go wydzielić i za ­
wiadomić o tern policję lub lekarza weterynaryj­
nego.

Jeżeli gruczoły podszozękowe są bardzo obrzę­
kłe i bolesne przy dotykaniu, koń kaszle, gorącz­
kuje i z obydwóch nozdrzy idzie śmietanowa ty 
wypływ, koń ma zołzy.

Gdy koń mocno wciąga bokami, gorączkuje, 
nie kładzie się i ma słaby, suchy kaszel, będzie 
to oznaczać zapalenie płuc.

Jeżeli przy tych objawach ukaże się z noz­
drzy wyciek koloni ceglasteg‘0, będzie to zaraza 
piersiowa, choroba ciężka i niebezpieczna dla in­
nych koni.

Gdy koń ma mchy sztywne, szyję i ogon wy 
i prężono, ciężko oddycha, stoi na rozkraczonych 
I nogach i na każdy brzęk lub odgłos popada 
j w kurczowe drżenie, oznacza to tężec.

Jeżeli koń ma nogi sztywne, kopyta gorące 
i sam gorączkuje, a  pozatem wszystkie inne czę­
ści ciała są. normalne, będzie to ochwat.

Gdy koń gorączkuje, w nozdrzach występujn 
jasne, czerwone plamki, a na różnych częściach 
ciała zjawiają się obrzęki, będzie to tyfus czyli 

i plamica*
Gdy koń się rzuca, niepokoi, ciężko dyszy, 

j oczy ma. wystraszone i dostaje szału, jest to 
wścieklizna.

Jeżeli na  skórze tworzą się strupy i swędzą­
ce guziczki, koń się trze i drapie o różne przed­
mioty i włos mu wypada, będzie to świetzba.

Objawy u bydła.
Gdy w pysku na dziąsłach lub na racicach 

tworzą się pęcherzyki, a z pyska, ciągnie się ślina 
długiemu* nitkami, będzie to pryszczyca.

Gdy bydlę zachoruje nagle, mai silną gorącz­
kę, mocno wciąga- bokami, rzuca się, pada. i zdy 
cha, a z odbytu ukazuje się krew. będzie to wą­
glik (jkarbuniiaił). Oznaki wścieklizny, a także 
oznaki tężca u bydła są te same jak i u  kont.

Gdy krowa, ma wielką, gorączkę (41° C.), oczy 
i nozdrza ropieją, śliną % pyska się p ieni błony



śluzowe nosa, pyska i oczu są, zaczerwienione, 
wypróżnienia krwiste, będzie to księgosusz.

Gdy krowa stale pokasłuje, czasem gorączku­
je, traci apetyt i stopniowo chudnie, będzie to 
oznaczać gruźlicę czyli suchoty.

Gdy bydlę mocno wciąga bokami, rozstawia 
przednie nogi, nie kładzie się, kaszle, ciężko dy­
szy i gorączkuje, mamy do czynienia z zarazą 
płucną.

Gdy krowa jest smutna, łeb ma opuszczony 
i gorący, z pyska i nozdrzy płynie śluz, oczy są 
załzawione, będzie to gorączka kataralna.

Gdy na wymionach zjawiają, się wypukłe kro­
sty. bąble i strupy, będzie to ospa.

Z. OIszaósM, lekarz weterynarii.

B a c z n o ś ć !
Chrzanów!

W środę dnia 2 lutego fe. r. (śiwięto Matki 
Boskiej Gmmtnicznej) odbędzie się w Chaizainofwie
ZJAZD POWIATOWY DELEGATÓW ZWIĄZKU 

LUDOWO-NARODOWEGO
o godzinie 19-tej rano w sali Sokoła.

Porządek dzienny: 1) Zagajeinće, 2) „O sytua­
cji politycznej w kraju11, 3) Wybory Zarządu 
Powiatowego Z. L. N.. 4) Wolne wniefski.

W zebraniu wezmą -udział posłowie naezego 
Stronnictwa.

Ze wizglęłii na ważność sprany obecność, jak 
największej ilości członków kioaiiieczna.

Zarząd Powiatowy Z. L. N. 
w Chrzanowie.

Korespondencje
WALNE ZEBRANIE STÓW. „BRATNIEJ POMOCY" 

W JAWORZNIE.
W niedzielę dnia 6-go lutego b. r. o godzinie 

2 po południu odbędzie się Walne Roczne Zebranie 
Stowarzyszenia „Bratniej Pomocy4. O liczny udział 
wszystkich członków uprasza Zarząd.

NIEFORTUNNY WIEC.
Słupia Newa (pow. Kielecki).

Dnia 16 fom, miał się odbyć wielki wiec t. z w. 
„stronnictwa chłopskiego14.-Na wiec przybyłe około 
trzy tysiące włościan z okolicznych gmin, chcących 
ujrzeć i posłuchać posłów ,,brylainitów“ sejmo­
wych^ Wiec zamienił się w wielką, wrogą manife­
stację przeciwko -przybyłym posłom: Durze i Ghy- 
bowi. Dura przemawiał zaledwie 15 minut, zaś Chyb 
niecałe 5 mintm. Wzburzony tłum włościan,, nie chcąc 
duchać bredni i podhurzaó mówców, strącił obu po­
słów ze schodów, z, których przemawiali.. Poseł Dura 
obarwał kilka szturchańców. Gdyby nie interwencja 
bardzo Hemie zgromadzonej policji i nie niezwykle 
tak owne: ,1 umiejętne postępowa nie przybyłego

z Kielc zastępcy starosty, wzburzeni włościanie by­
liby dotkliwie poturbowali obu „chłopskich olbroń- 
ców“, których dopiero po przeszło godziimem uspa­
kajaniu tłumu udało się z trudem wyrwać z nie­
zwykle przykrej „opresji11 i odprowadzić z rynku 
pod osłoną bagnetów policji.

Oddalającym się „łapidhłopom44 towarzyszyły 
gwizdy, przekleństwa i wyzwiska., padające z tłumu 
Poisłowi Ohyboiwi radzono, aby zarzucił „fach po- 
selski“, a wrócił do właściwego swego zawodu, t. j. 
do rąbania drzewa u żyda, na tartaku w Kielcach. 
Przy akompaniamencie niemilknącej kociej muzyki 
posłowie w otoczeniu sprowadzonej bojówld, która 
im nic nie pomogła, opuścili niegościnną Słupię. 
Ludzie .się odgrażali, że gdyby jeszcze raz tacy 
wichrzyciele lewicowi przyjechali, to i ochrona po­
licji może już nie wystarczyć. Widz.

CO SŁYCHAĆ W POW. CHRZANOWSKIM?
W niedzielę dnia 16 stycznia odbyła się w Ja­

worznie interesująca uroczystość. Na uroczystość 
przyjechał generał Rydz-Śmigły celem nadania „or­
derów44 -za wierną służbę w Legionach, tak tym, 
którzy byli w Leg jonach, jak i tym, co mieli czyn­
nie pomagać legionistom -przy formowaniu Legio­
nów. „Orderów41 takich nadano; przeszło 60.

Ludność miejscowa znająca, doskonale ludzi za­
służonych -dla państwa,, pytała się, co to wszystko 
ma znaczyć, gdyż zalcdwo cząstka ludzi udekoro­
wanych może o sobie powiedzieć, że bodaj częścio­
wo na to zasłużyła, wielu zaś z odznaczonych py­
tało się samych siebie: za co to i po co?

Wtajemniczeni mówią, iż jest, to 'kupowanie so­
bie ludzi „orderami44 dla nowego stronnictwa, które 
się tutaj tworzy, dla t. zrw. Związku Naprawy Rze­
czypospolitej. Podobna robota prowadzona, jest w ca­
łym powiecie. Do Chrzanowa w tych dniach zjechał 
znowu -płatny agitator z, klubu p. Bartla, t. j. z Klu­
bu Pracy, niejaki p. Przybylski. Pan ten na. lewo 
i na prawo oświadcza,, że jeżeli ktoś będzie przeciw­
ko jego robocie występował, to on ma na. to środki, 
ażeby się z nim rozprawić.

Przedewszysitkiem łapie się tych, którzy są zi pań­
stwem związani, a więc urzędników państwowych 
i p-osiadaczy koncesyj państwowych. Do czego ta 
robota prowadzi, niewiadomo. Dość, że wśród sze­
regów robotniczych szerzy się komunizm, a nikt nie 
jest w stanie mu się przeciwstawić, gdyż urzędnicy, 
czy nauczyciele, którzy dotąd prowadzili robotę 
oświatową i narodową, nie walczą z nim, bojąc się, 
żeby ich nie posądzono o przynależność do narodo­
wej demokracji.

Part ja socjalistyczna, prawic rozbita., Związek 
chłopski niewiele tu zrobić może, bo na. czele sta­
nęła jednostka, która trudni się tylko rzucaniem 
oszczerstw, co zostało stiwi-erdzo.nem na rozprawie 
sądiowoj. Główny filar StapińskiegoL Domagalski, do- 

.stat miesiąc kryminału.
To ściganie narodowców doprowadziło do tego, 

iż swobodnie ruszać się mogą tylko żydzi i komu­
niści.

Opinja narodowa powinna zwrócić uwagę na to, 
co się: w dym powiecie-dzieje. Obserwator.
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Z ŻYCIA ORGANIZACJI.
Las, po w. Maków.

Dnia 20 z. ni. odbyło się w domu p. Bargla ze­
branie polityczne % udziałem przeszło 50 obywateli 
naszej gminy. Po zagajeniu przez naczelnika; gminy, 
p. Maręaka i wyborze prezydjum, oddał przewodni­
czący głos p. red. Zajączkowi z Bielska, który 
w dłuższym referacie przedstawił naszą sytuację po- 
lityczną, poczerń nastąpiła, dyskusja, w której za­
bierali głos p p : Marca,k, Pochopień. Siwiec, Małyea 
i Hemas. Załtożono Koło Z. L. N., do którego wpi­
sało się 34 osób z naszej gminy, a 4 z sąsiedniej wsi 
Kocoń. Wybrano Zarząd Koła, w skład którego we­
szli: Władysław Małysa (prezes). Jan Pochopień (wi­
ceprezes), Wojciech Mamak (skarbnik). ,Wł. Szcze­
lina (sekretarz), oraz jako członkowie: Michał Si­
wiec, Jan Siwiec, Józef Lenart i Józef Skrzypek.

Dnia 9 stycznia odbyło się zeb.anie Koła Z. L. N., 
na którem przewodniczący Koła wyjaśnił zebranym 
zadania i cele Z. L. N.. poczem przedstawił im spra­
wy’- gospodarcze i polityczne Polski, oraz stosunek 
naszego Państwa do krajów sąsiednich. Po dyskusji 
zapisało się do Koła jeszcze 16 nowych członków, 
poczem uchwalili zebrani jednomyślnie następujące 
rezolucjo:

1) Obywatele gminy Las, zebrani w dniu 9-go 
stycznia 1927 r., wyrażają votum zaufania dla po 
dów Z. L. N.

2) Żądają przyłąezendi powiatu Sucha do sta­
rostwa żywieckiego, lub przynajmniej lepszego połą­
czenia kolejowego z Makówem.

3) Proszą o niezwłocznie rozpoczęcie• budowy ko­
le ji Lachowice—Żywiec przez Ślemień, a zarazem 
otwarcia ko,palni w Gilowicach, przez co miałaby 
ludność miejscowa, środki do utrzymania, gdyż za­
granicę nie mogą wszyscy wyjechać, jak łoi czynili 
przód wojną.

4) Niezwłoczne uregulowanie miejscowych ser­
witutów.

5) Proszą o pomoc aprowizacyjną. gdyż ludność 
miejscowa, jest zagrożona głodem z powodu przy­
szłorocznego ogólnego u nas nieurodzaju, a nadto 
o dostarczenie zboża i ziemniaków na zasiew.

Wł. Szczelina, sekretarz.

' „TRYBUNA NARODU"
TYGODNIK POLITYCZNY

Hitzeiny redakter:Moroł IłU bcrl R ostw orow ski
Prenumerata kwartalnie zł........................4 —

, miesięcznie „ ...................1*40

Administracja: Kraków, Rynek gł. L. 6 .
Konto P . K. O. 406.080-

Num ery okazowe na żądanie. ►

Losow anie książek .
W losowaniu dnia 22. stycznia otrzymali jatko 

prernje książki do czytania następujący Prenu­
meratorzy:

Antoni Bartnik. Grójec; Ks, Marcin Kr,zyska 
w Wieprzu; Jan Gąsior, Straconka; Józef Gru­
dzień, Bielsko; Jan Strąk, Krzeezów; Jan  Gnze- 
lewsild, Chrzanów; Franciszek Szeleżnik. Czerni­
chów; Ks. Adam Karnowski, Dębica; Ignacy 
Dziewoński, Dziekanowice; Ks. Jan Lisiński. 
Golcowa; Jan  Bondosiewicz, Przewrotne; Ludwik 
Przedpełski, Gorlice; Stanisław Zając., Jarosław; 
Andrzej Machowski, Sieklówka, Doi.; Antoni Ko­
szewski, Jaworzno; Adatii Sita, Jawoirzno; Fran­
ciszek Gembarzewski, Jaworzno; Jan  Nikiel, Cza­
ili ec; Józef Czader, Kozy; Ignacy Hałat. Kozy: 
Ludwik Gruca., Kraków; Leonard Wojnarowski. 
Kraków; Józef Struszczyk, GiynwaM; Jan Bo­
żek, Łodygowice; Paweł Kubica, Łodygowice; 
Franciszek Sobczyk, Swojcizany; Piotr Serwa- 
ezek. Trzcieniec; Franciszek Gałuszka, Porąbka; 
Maciej Kołclk, Porąbka;; Jan Guzik, Chorążyce.

Wyżej wymienionym; Prenłumeratiorom wyśle- 
my książki równocześnie z następnym, t. j. 5-ym 
numerem „iWieńca-Pszczółki“. Należy przypilno­
wać i upomnieć się u listonosza, czy posłań ca.

LOSOWANIE KOS
odbędzie się w przyszłym tygodniu. W losowaniu 
biorą udział tylko nowi Prenumeratorzy i to tacy. 
którzy do 22, stycznia h. r. zapłacili całoroczną 
za rok 1927.

KRONIKA.
KALENDARZYK NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ.

STYCZEŃ 1927.
30. Niedziela. Martyny.
31. Poniedziałek. Piotra z Nolasko, Ludwika.

LUTY.
1. Wtorek. Ignacego b.
2. Środa. Matki Boskiej Gromnicznej.
3. Czwartek. Błażeja b.
4. Piątek. Andrzeja. K.
5. Sobota. Agaty p. i in.
6. Niedziela. Doroty.

ODMIANY KSIĘŻYCA.
Nów 2 lutego
Pierwsza kwadra 9 lutego
Pełnia 16 lutego

OBCHÓD ROCZNICY POWSTANIA 5TYCZNJO 
WEGO W KRAKOWIE. Dnia 21 i 22 stycznia ob­
chodził Kraków 64-tą rocznicę wybuchu powstania 
styczniowego złożeniem hołdu powstańcom przez 
delegacje oficerskie, Związku przysposobienia woj 
skowego, Sokoła i młodzieży szkolnej, które udały 
się pochodem z pod ratusza do przytuliska, wetem 
nów, gdzie nastąpiły przemówienia reprezentantów 
władz. Dnia 22 odbyła się w kościele Najśw. Panny
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Marji iulbczyśta Msza św; przy asystencji: łmnpanji 
homoroiwiej 20 p. ,p.

PODRÓŻ ARCYB. H RYNIE WICKIEGO DO PA­
LESTYNY. Ksiądz Arcybiskup Karol Hrynie wieki, 
były biskup wileński, osiadły we Lwowie jako ka­
nonik kapituły od roku 1918, po wypędzeniu go 
z .Wilna przez Moskali, wyjechał ubiegłego tygodnia 
do Palestyny. Ks. Hryniewidki, staruszek 86-letni. 
podjął obecnie 14-tą- w życu podrób do Ziemi Świętej.

WIZYTA MINISTRÓW W KATOWICACH. 
W niedzielę 23 stycznia przyjechali do Katowic wi­
cepremier Bartę! oraz. ministrowie Kwiatkowski i Ro- 
mocki, alby osobiście zapoznać się z obecną sytuacją 
gospodarczą na Górnym Śląsku.

ZDROWIE ROMANA DMOWSKIEGO. Roman 
Dmowski, który, od jakiegoś czasu cierpiał na zapa­
lenie kości szczękowej, poddał się w ubiegłym ty­
godniu operacji w Warszawie. Po usunięciu ropowicy 
chory szybko wraca do zdrowia,

PUŁK. PASZKIEWICZ CIĘŻKO CHORY. Były 
dowódca szkoły podchorążych, pułk. S. G. Gustaw 
Paszkiewicz, usunięty z tego stanowiska po buncie 
majowym, od dłuższego czasu poważnie cieqpi na 
nerki. W ubiegłym tygodniu dokonano w Warszawie 
operacji, która miała na celu usunięcie z3;ostów le­
wej nerki. Operacja miała przebieg bardzo ciężki. 
Stan zdrowia pułk. Paszkiewicza jest poważny, jed­
nakże bezpośrednio obaw nie budzi.

INSPEKCJE MIN. SKŁADKOWSKIEGO. W Ubie­
głym tygodniu minister spraw wewnętrznych generał 
Stawoj-Składkowski dokonał inspekcji w całym sze­
regu miast na linji Warszawa—•Zakopane. P. mini­
ster w czasie swej podróży inspekcyjnej, odbywanej 
samochodem, zajmował się nie tylko badaniem, czy 
starostowie przestrzegają jego okólnika o przyjmo­
waniu petentów, lecz także lustrował posterunki po­
licyjne. P. minister zatrzymał się również w Krako­
wie, gdzie zarządził próbny alarm w koszarach poli­
cji. Pierwszych przybyłych na plac. zbiórki posterun­
kowych minister obdarzył, względnie polecił obdaro­
wać pieniężnie.

LICZBA BEZROBOTNYCH ROŚNIE. Liczba bez­
robotnych na całym terenie państwa w porównaniu 
z tygodniem ubiegłym powiększyła się o 3.963 osób 
głównie z pośród robotników budowlanych, włókien­
niczych i niefachowych.

ZIEMIOPŁODY. Kraków, 21 stycznia. Pszenica 
dworska 55.50—56.50, czerwona i żółta kraj. dworska 
54—55, węgierska 56—56.50, targowa 53—-54, żyto 
dworskie kraj. 41—43, targowe 41—42, owies dwor­
ski 33—35, targowy 31.50—32, jęczmień na krupy 
34—35, na paszę 30—31. mąka pszenna okr. krak 
15% 91—92, 50% 90—91, chlebowa 65—67, grysi­
kowa 93—94, mąka żytnia okr. krak. 65% 64—64.50. 
okr. pozin. 65% 65—66 zł.

WALUTY. Dolar 8 zł 98 gr, funt sterling 43 zł 
78 gr, gulden holenderski 3 zł 61 gr, frank szwajcar­
ski 1 zł 74 gr, szyling austrjacki 1 zł 27 g*r, 100 fran­
ków francuskich 35 zł 82 gr, 100 lirów włoskich 
39 zł 10 gr, 100 koron czeskich 26 zł 72 gr.

CŁO WYWOZOWE OD ŻYTA I MĄKI. Z dniem 
20 styczna br. zostało ustanowione cło wywozowe 
od żyta i mąki żytniej na czas do 1 marca 1927 r.

w wysokości 15 żł od 100 klg mąki lub żyta.
NOWA EMISJA BILETÓW SKARBOWYCH.

W „Dzienniku Ustaw “ nr. 3 ukazało się rozporządze­
nie o wypuszczeniu nowej emisji 14-tej serji biletów 
skarbowych na sumę 25 mil jonów złotych.

NARESZCIE ZNIKNIE „KORYTARZ KLUCZ 
BORSKI“. Dnia 15 maja br. zniknie w ruchu komu­
nikacyjnym między Poznainiem a Górnym Śląskiem 
tak zwany „Korytarz Klucziborski“, albowiem -wszyst­
kie pociągi, jadące z Górnego Śląska do Poznania, 
będą skierowane na nową linję kolejową Kalety— 
Podzamcze. W marcu br. nastąpi otwarci-* nowej 
linji kolejowej Chybie—Skoczów na. Śląsku Cieszyń­
skim na, przestrzeni 14 kilometrów. Po otwarciu tej 
linji zaprowadzony będzie pociąg Cieszyn—Katowi­
ce—Warszawa.

NA KUJAWACH ODKRYTO TERENY NAFTO­
WE. Niedawno donosiliśmy, iż w zagłębiu naftowem 
odkryto bogate pokłady soli, obecnie znów -odkryto 
w okolicy Inowrocławia!, bogatej w sól, tereny nafto­
we, mające się w zupełności nadawać do eksploa" t 
cji, co1 wywołało olbrzymie zaintei’esowaaiie.

„WILK“, „RYŚ * I ,>BIK“ STANĄ NA STRAŻY 
POLSKIEGO WYBRZEŻA. Na zamówienie rządu pol­
skiego stocznie francuskie budują trzy łodzie pod­
wodne o pojemności 980 ton każda. Łodzie te nosić 
będą nazwy: „Wilk**, „Ryś“ i ,,Żbik“.

SEZONOWA EMIGRACJA DO NIEMIEC. Niem­
cy zgłosili zapotrzebowanie w roku bieżącym na 
49900 robotników rolnych z Polski.

BEZROBOTNI BĘDĄ NADAL POBIERAĆ ZA­
SIŁKI. Na podstawie, rozporządzenia;, ogłoś z ome ge 
w Dzienniku Ustaw, przedłużone zostało,na czas od 
31 stycznia na 17 tygodni prawo pobierania zasił­
ków przez bezrobotnych na terenie Lwowa, powiatu 
lwowskiego, powiatu wadowickiego, żywieckiego, 
bialskiego, rybnickiego (Śląsk). Kalisza, i Radomia.

KONIEC STRAJKU PIEKARZY W KRAKOWIE. 
Po mozolnych pertraktacjach, pod naciskiem prezy­
dium miasta i władz wojewódzkich, nastąpiła, wresz­
cie ugoda w ubiegłym tygodniu między czeladzią pie­
karską, a przedsiębiorcami. W ugodzie uzyskali ro­
botnicy tygodniową, (nieakordową jak . dotąd) pracę 
i płacę, a przedsiębiorcy piekarscy zagwarantował; 
sobie ilość ogni (t. zw. hyców), oraz ilość wypieku 
pieczywa przy jednym ogniu. Przez wprowadzenie 
pracy i płacy tygodniowej, nastąpić musiała zwyżka 

j ceny chleba o 1 grosz, na 1 kg, wskutek zaś zwyżki 
! cen mąki, ogólna zwyżka, ceny pieczywa doszła o 4 gr 

na; 1. kg tak, że cbleb osiągnie cenę 64 gr za 1 kg.
NIE POLOWAĆ W ŚWIĘTA. Ministerstwo ' rol­

nictwa. wydało okólnik do wszystkich leśniczych 
i nadleśnyoh lasów państwowych w sprawie polowań 
W okólniku tym między innymi. ministerstwo naka­
zuje wstrzymać się od polowali leśniczym i nadleśni­
czym w niedziele i święta, jak również zaleca, by 
wpłynęii na dzierżawców polowań rządowych, bv 
w te dni także wstrzymali się od polowań.

ZEMSTA ZA ARESZTOWANIE POSŁÓW- 
ZDRAJCÓW. W niedzielę ub. tygodnia strażnica
K. O. P. Karolinów zestala spaloną przez c-złonkćw 
„Hr-omadyu. prawdopodobnie z zemsty za aresz-towa 
nie posłów białoniskich, . - -
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„ PETAjRDY N A> TORZE KOLEJOWYM. Na tarce 
kolejnym  między stacjami: Mysłowice a Brzezinką 
eksplodowały 19 ub. m. około gadziny 5.po południu 
przygiooo wane cl o szy n dwie petardy, sloutkiem . czego 
zostały zatrzymane dwa pociągi osobowe, przejeżdża­
jące tą linją.

POŻAR W KRYNICY. W ubiegłym tygodniu-wy­
buchł w zabudowaniach mieszczących s'ę obok szko­
ły powszechnej pożar, którego pastwą padła willą 
p; Kukulskiego; gdzie, mieścił się zakład fotograficz­
ny, sąsiedni bazar i" kiosk. "Ponadto zniszczył pożar 
między innymi 8 sklepów. Bgleń powstał w' sklepie 
Obęrmndera z powodii wadliwej ' Konstrukcji piecyka. 
Ofiarą pożaru padł jeden ż miejscowych robotników, 
którego zranił ciężko spadający słup telegraficzny. 
Pomimo energicznej .pracy straży ogniowej i miej­
scowej ludności. pożar zlokalizowano dopiero po- paru 
godzmach. Szkody są'znaczne i tylko w minimalnej 
części zabezpieczone.

MASOWE ŚMIERTELNE ZACZADZENIE. W Po­
znaniu w szpitalu Przemienienia Pańskiego uległo 
zaczadzeniu sześć dziewcząt, służących. Trzy z nich 
zmarły.

LOKOMOTYWA OBCIĘŁA KOLEJARZOWI 
GŁOWĘ. Na dworcu Wschodnim w Warszawie... za­
szedł tragiczny wypadek, który pociągnął za sobą 
dwie ofiary. Dwaj pracownicy kolejowi: rewident 
Albin Jankowski i ślusarz Józef Zieliński zajęci byli 
naprawą parnika. służącego do centralnego ogrzewa­
nia -wagonów. Rury pa,mika umieszczone są między 
szyna,mi. Jankowski i Zełiński naprawiali usz,kodz,o- 
ne krany w wiclkiem kłębowisku pary. Praca i cli 
obliczona była na kilka minut, wobec cz^go nie

Polowanie na niedźwiedzia.
Czwarta godzina już 'minęła! dziewiąta była 

w nogach, gardle, płucach, a  u psów jeszcze 
późniejsza. Kiedy zwierz znowu. przy warował 
w 'gąszczu, zjawił się mój S,tarle, wiodąc dwa 
psy zabłąkane.

— Idź na górę, puść psy i strzel w krzaki, 
my się rozstawimy dołem! — rzekłem do niego.

Ale Stark spojrzał na mnie oczyma blędnemi 
i odpowiedział grobowym głosem:

Za nic w świecie! Wolę umrzeć!
•— Więc wleź na drzewo i strzel do gąszczu!
Uznał te ,za- stosowne, wdrapał się szybko, 

jak wiewiórka,, strzelił. Niedźwiedzica, wypada 
teraiz, na trzech nogach z podniesioną łapą prze­
strzeloną, z paszczą otwartą, z językiem wiszą­
cym z boku. Stałem o trzydzieści kroków od niej 
na łące bez drzew, mając w pobliżu mały po­
toczek; ona zaś biegła na, dół i właśnie weszła 
poza dwa świerki. Złożyłem się natychmiast, po­
stanawiając, strzelić, jak tylko zwierz minie owe 
świerki. Stałem .tak; ze strzelbą wymierzoną za 
świerki, wpatrzony w to jedno miejsce, wcale 
nie bacząc-na inne kierunki. Dopiero szelest 
cwału niedźwiedzicy i głośne mruczenie zwró-

iimiościli-.na'forze znaku ostrzegawczego. Tymczasem, 
na ten właśnie tor wjechał, pełną parą manewrujący 
parowóz- prowadzony przez maszynistę Furmankow- 
skiegOb, Wobec, к іф ^ -  pary maszynista wjechał na 
pracujących., Jąnkowsikieanu koła parowozu obcięły 
głowę, Zieliński zaś chwycił się popielnika i był wle­
czony przez parowóz około 20 metrów. Uległ on zła­
maniu dwóch, żeber i poranieniu głowy..

LĄWINA W TATRACH ZASYPAŁA TRZECH 
GÓRALI. Przed kilku dniami wyjechało trzech go­
spodarzy, z. Witowa po drzewa do doliny Chocho­
łowskiej. Po drodze ruszyła aa nich nagle lawina 
śnieżna, przysy-pując wszystkich jadących wraz z ko­
niem. Ponieważ gospodarzę nie wracali do domów, 
wybrąno się za ich poszukiwaniem i dzięki tylko 
ternu natrafiono na ślad, ponieważ przysypany koń 
oddychając, parą zrofbił otwór w śniegu, z któr-go 
wydobywało się lżenie. Po odkopaniu wydobyto tyl­
ko zmarznięte zwłoki górali. Są nimi gospodarze 
Jarosze, o-raz trzeci dotąd nieustalonego nazwiska. 
Koń po kilku godzinach po wydobyciu zginął wsku­
tek przemarznięcia.. Podobnego wypadku przysypania 
przez lawinę, nie pamiętają nawet najstarsi ludzie 
w Zakopanem. — Onegdaj odbył się pogrzeb ofiar 
w Witowie.

BESTJALSKIE WYMORDOWANIE CAŁEJ RO­
DZINY. Między J ezaibelinem a Jelonkami na terenie 
gminy Ożarów w powiecie ŵ arszaiwsikiin, została 
onegdaj w nocy. napadnięta wdowa Krzemieńska, 
zamieszkała tam z czworgiem dzieci, w dość gę- 
.stym losie. Jacyś czterej uzbrojeni i zamaskowani 
bandyci zamordowali wdowę, 17-1 et niego />j. syna. 
dwie córki, 8- i 9-letnią, miażdżąc, jm w okropny

city gdzieindziej mą uwagę: zwierz prosto na mnie 
pędził.

. Było już nieco za ,późno, abym., niespodzie­
wanie zaskoczony i wstrząśnięty mógł celnie 
strzelić- Wymierzyłem jednak., jak się dało, strze­
liłem. Ryknęła straszliwie i jeszcze gwałtowniej 
biegła tak, że w susach ogromnych przyskoczyła 
na odległość może trzech kroków.

Przysiadła, dźwignęła się na izadzie, a  zdrową 
łapą sięgnęła po moją czaszkę., może i po głowę, 
Jej paszcza panowała nademmą o jakiś łokieć. 
Strzeliłem z ostatniej lufy tak, że kula wysa­
dziła mózg niedźwiedzicy, która, w tej chwili ru­
nęła w potok bez życia-.

No, gdyby też z powodu dżdżu całodziennego 
lufa, nie była wypaliła!

Mój towarzysz, widząc mnie w niebezpie­
czeństwie, spieszył na, pomoc, jak  tylko mógł 
najprędzej, nie zdołał jednak strzelić. Ale kiedy 
spostrzegł łapę niedźwiedzicy nad moją głową, 
upadł i dostał tak gwałtownego bicia serca, 
żeśmy go oblewali wodą, rozerwaliśmy na nim 
odzienie i dopiero wówczas odzyskał przytom­
ność, gdy się zabierałem, aby mu krew puścić.

Innym raizem jużem był wracał z polowania, 
do domu, kiedy spotkałem w górach Hucuła, 
który mnie zagadnął:
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sposób czaszki. Prócz tych czterech osób w bestjal- 
ski sposób skatowaną została 20-letnia córka Krze­
mińskiej i jej narzeczony Jatczak. Córkę Krzemiń­
skiej w stanie beznadziejnym przewieziono le  szpi­
tala, gdzie zmarła. Cel napadu bandytów pozostał 
dotychczas niewyjaśniony.

BOŻNICA TAJNYM MAGAZYNEM GORZEL­
NIANYM. Władze skarbowe wykryły w Stryju skan­
daliczną aferę oszukańczą na szkodę skarbu pań­
stwa. Na; skutek inwigilacji szynku 3. i Ch. Haupt- 
mannów, którzy pomimo silnego odbytu wódki po­
dawali miejscowej rozlewni spirytusu nikle zapo­
trzebowanie spirytusu. znaleziono w ‘bożnicy leżącej 
naprzeciwko lokalu Hauptmannów, magazyn? nie- 
oczyszczoinej gorzałki. Gorzałkę tę przerabiali Haupt- 
mannowie na słodkie wódki. Wykrycie afery "wy­
warło ogromne wrażenie. Iiaiiptmainnowie. ^ak s;e 
okazało, posiadali klucz do domu modlitwy i o każ­
dej porze .mieli wstępi do niego. W toku dochodzeń 

' stwierdzono, że meoczyszczony spirytus dostarczały 
Hauptmannom niektóre okoliczne gorzelnie w bań­
kach od mleka.

DOBRY HUMOR CZŁOWIEKA, KTÓRY WY­
GRAŁ DOLARÓWKĘ, Przy ostatniem ciągnieniu 
dolarówki. wygrał Nr «597.328. Szczęśliwym właści­
cielem tej dolarówki jest obywatel miasta Poznania, 
dyrektor firmy „Alfa Lavalu p. Grous. Wygrana, 
ucieszyła zbytnio szczęśliwca — jak podaje jedno 
z pism poznańskich. P. Grous oświadczył bowiem: 
„Przywykłem już do wygrywania. Grając na loterjr 
rosyjskiej w Warszawie, zawsze wygrywałem. Raz 
wygrałem nawet. 3000 rubli, czyli 1500 dolarówu. 
Na pytanie, c-o uczyni z wygranymi 8000 dolarów.

— Co mi pan da, jeżeli napędzę niedźwie­
dzia? ł

Obiecałem mu dać dziesięć złotych reńskich, 
pod warunkiem, że jego psy będą goniły, a  moje 
nie wezmą udziału w tein polowaniu. Posiada­
łem zaś wówczas siedem psów’ doskonałych, 
któremi dowodziła Gazdunia, suka cnót i zalet 
nieporównanych. Jednak psy te były zagoniste 
do tego stopnia, że nieraz, aby je doszukać, 
traciłem znaczną część pory, przeznaczonej na 
polowanie. Psy spotkanego Hucuła, były bardzo 
piękine, coś w rodzaju górskich szkockich: jeden 
zupełnie biały, drugi z łatkami czamemi, które 
miał i na uszach. Oba kudłate, miały oczy ro­
zumne. duże, z wyrazem odwagi.

Ten Hucuł, gospodao zamożny w trzodę, 
uśmiechnął się na odchodnetn. mrugnął oczyma 
i rzekł:

—- Ja  wiem, gdzie on pod skałą leży!
Jak  gdyby mnie wsadzono na sto koni: za­

pomniałem o zawodach dziś doznanych, o znu­
żeniu, zniechęceniu. W chudli, kiedy mieliśmy 
ustawić się na uboczy dosyć spadzistej, mówię 
do Starka:

— Nie puszczaj psów, jeśli nie dam znaku 
trąbką, bo щ  znów zagonią!

p. Grotę powiedział: „Gdybym był szewcem, kupił­
bym sobie warsztat, lecz w mej branży trudno jakoś 
8000 dolarów inwestować. No, ale namyślimy się 
i rada się znajdzie14. Szczęśliwy człowiek, który 
przywykł do wygrywania.

NA FUNDUSZ PRASOWY nadesłali: Andrzej 
Kaczimar, Ruda,, Kraków 20 gr; Jan В emat, Rych­
wał*! 20 gr; Jan Gąsior Straconka 20 gr; Paweł Okrze- 
sik, Zładziele 20 gi*; Feliks Oblstarczyk, Młoszawa 20 
gr; Jan Noiwobielski, Janczowa 25 gr; Maciej Kołek, 
Porąbka 30 gr; Franciszek Kulka, Brzeszcze 30 gr; 
Kazimierz Koźbiał, Jaworzno 30 gr; T. Trojnar, Kre­
cho wice 30 gr; Jan Serafin, Dziewoi 30 gr; Franciszek 
Drzazga, Borynów 30 gr; Jacek Kuś, Wola Zach. 
40 gr; Jan Gliiios, Ciężkowice 40 gr; Michał Mysz­
ka, Cmolas 40 gr.

Mikołaj Jarosz, Przegina Duch. 50 gr; Jan Guzik, 
Chorążyce 50 gr; Franciszek Kocza ja, Biezdziedża 
50 gr; Borzęcki Andrzej, Ludzbrierz 50 gr; Franci­
szek Bełz, Trzeboś 50 gr; Józef Duch, Dębowa Góra 
50 gr; Michał Sohilca, Odmęt ,50 gr; Franciszek Pie- 
łuidź, Grzybowiszczyzna .50 gr; Franciszek Skórzak, 
Powoi Mała .50 gr; Walenty Kalandyk, Racławórwka 
50 gr; Michał Mezglewski, Jaśliska 50 gr; SS. Służe­
bniczki N. M. P„ Zawiercie 50 gr; Jan Laehcik, Brat­
ków'c.e 50 gr; Julja Hanyszowa, Krzywcza 50 gr; 
Jakób Kochmański, Grębów 50 gr; Franciszek Mo- 
chniej, Siennica Róż. 50 gr; Karol Woźniak, Wrzawy 
50 gr;. Michał Stawowczyk, Witkowice 50 gr; M. Ba- 
ciejowsiki, Radomyśl .50 gr; Ignacy Cygań, Moszcze­
nica 80 gr; Jan Kazmowski, Kołaczyce 90 gr.

Stanąłem pod świerkiem omszonym na ścieżce 
wydeptanej, jak powiadano, przez niedźwiedzia. 
Rozpoznałem położenie miejscowości, a  niepokoił 
mnie widok moich psów, siedzących w górze po­
nad lasem: obawiałem się ich ujadania i szcze­
kania. Wtem jeden z psów owczarskich odezwał 
się basem, drugi zawtórował barytonem, a Hucuł 
niedaleko odenmie poświstuje i nawołuje. Usły­
szałem łomot, jakby sprawiony przez ldlka sztuk 
bydła uciekającego: łamanie suchych gałęzi, prze­
wracanie kamieni, szum chróstów. Niebawem 
też spostrzegłem na zakręcie ścieżki głowę bu­
rego niedźwiedzia, który się do mnie zbliżał. 
Juzem się przygotował, złożył cło strzału, kiedy 
Stark, mój zły duch myśliwski, .zapomina- o p o ­
leceniu. puszcza wszystkie psy i woła pełnym 
głosem:

— Husz, husz, pieski!
Psy. mając niedźwiedzia na oku, rzucają się 

nań z wściekłością , z wrzawą ogromną, zbijają 
go na dół z uboczy.

Rozpacz mnie ogarnęła. Puszczam się ku do­
łowi, biegną po uboczy, zasypanej ruch omenu 
i omszonemi okrągłemi kamieniami, przerżniętej 
strumykiem.

(Dokończenie za tydzień).
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Jan Przybyła, Katowice 1 zł; Adami Siba, Ja­
worzno 1 zł; Władysław Kański, Kraków 1 zł; Jó­
zef. Bakais, Dębica 1 zł; Stanisław Tota. Okocim 1 zł; 
Ks. Stanisław Kotarba, Izdebnik 1 zł; Juljan Wój­
ciak, Kęty 1 zł; Jan lis , Gosprzydowa 1 zł; Stani­
sław Gara, Targani се 1 zł; Franciszek Gembarzewski, 
Kańczuga 1 zł; Andrzej Bar, Markowa 1 zł; Marcin 
Cużytek, Nowos elce 1 zł; Józef Szafran, Jaworzno 
1 zł; Józef Górny, Łopiennik Doi. 1 zł; Mieczysław 
Mąkcszewiski, Kraków 2 zł; Edward Lindscheid. Za- 
blotce 2 zł.

ODPOWIEDZI REDAKCJI .
Michał Bieszczad, Glinik: Sprawdzaliśmy, ze ga­

zeta jest wysyłana regularnie. Każdy ni є o trzymany 
numer trzeba reklamować, bo tylko w ten sposób 
możemy zło usunąć. Gdy ktoś nie otrzymuje gaizetki 
przez kilka tygodni i nie upomina się o nią, cóż 
dziwnego, że mu gazetkę bezkarnie kradną. Rekla­
mowane numery z tego roku ponownie wysłaliśmy. 
Czytelnik z nad Sanu: Umieścimy,
Пгнін>и«іініТіпііигіт;?міГтіТГ̂ ТГуГит̂ 1йттиниГиГ;і1ПітіТііііГишТи1и'и!іГіТТтїіГиїііінГіШіпіі»»і»»їїі?Гі

H z e c i ¥  c i e k a w a .
MIASTO TELEFONÓW. Niema zdaje się na kuli 

ziemskiej miasta, w któremby telefon tak był w uży­
ciu, jak w Sztokholm"e. W ubiegłym roku liczył 
Sztokholm mający 450 000 mieszkańców. 98.183 abo­
nentów^ czyli prawie cztery i pół osoby na jeden 
aparat. Prócz tego jest 21.950 aparatów podmiej­
skich. Mieszkanie bez telefonu w Sztokholmie za­
pełń :e się nie trafia, prócz tego na każdym placu 
i w ogrodach pomieszczone są budki telefoniczne, 
przy których stale stoją kolejk. Żaden Szwed nie 
krzywi się. choćby go nie wiedzieć jak często przy­
zywał dzwonek telefoniczny, natomiast .zwrócenie 
się listowne uważa za coś bardzo dziwnego i najczę­
ściej na listy miejscowe nie odpowiada, uważając 
człowieka, który pisze, mogąc telefonować, za dzi­
waka. Równocześnie Sztokholm jest miastem, w któ- 
rem prawie nie zdarzają się skargi na wadliwa funk­
cjonowanie telefonów.

ILE WAŻY kropka, nad „i“. — Niemi сміє pi­
smo, wychodzące w Chicago, donosi, że Niemiec 
z Millwaukee, nazwiskiem Nemetz, skonstruował tak 
czułą wagę, iż można na niej zważyć nawet ciężar 
kropki nad literą Doświadczenie w tym kie­
runku przeprowadził na. uniwersytecie chicagowskim 
Dr Józef Bock w ten sposób, że na kawałku papieru 
napisał kilka słów, przyczem nad jedną literą, ,,i“ 
nie dał kropki i ten kawałek papieru odważano na 
owej wadze. Następnie Dr Bock dodał na tym sa­
mym papierze kropkę nad „i“ i znowu раокг zwa­
żono. Wówczas wystąpiła różnica w ciężarze i waga 
wykazała, że kropka nad „i“ waży dwie stotysięczne 
grama. Tak przynajmniej twierdzi owe pismo.

KOŃSKA KURACJA W DAWNYCH CZASACH. 
W średnich wiekach główną rolę w pielęgnowaniu 
zdrowia i leczeniu chorób, odgrywała woda. Łaźnie, 
kąp"ele morskie i rzeczne, korzystanie z ciepłych źró­
deł, należało wprost do zwyczajów. Zazwyczaj kura­

cja taka. trwała tylko 9 dni, przyczefn większość tego 
czasu spędzali kuracjusze w wodzie.

Powszechnem też zastosowaniem było w średnia- 
wiecz-u upuszczanie krwi z żył. W klasztorach nąprzy- 
kład robiono takie zabiegi cztery do sześciu razy ro­
czne. Święta Hildegarda. słynna lekarka w owych 
czasach, zalecała upuszczanie krwi z żył. począwszy 
od 12 roku życia.

Upuszczanie krwi z żył było jeszcze d.ość niewin­
nym środkiem medycznym. Niektóre sposoby lecze­
nia świadczyły o nadzwyczaj silnych nerwach na­
szych przodków. Tak naprzykład zdarzyło się, iż au- 
strjack; książę Leopold V, wyjeżdżając zimą konno 
celem wzięcia udziału w turnieju, upadł wraz z ko­
niem tak nieszczęśliwie, że złamał sobie goleń i od­
łamki kości sterczały mu ze skóry. Ponieważ poja­
wiły s*ę oznaki ciężkiego zapalenia, a nie było na 
miejscu nikogo, kteby umiał według reguł sztuki le­
karskiej nogę amputować, przeto dostojny ’ pacjent 
wezwał do pomocy jednego ze siwych służących, sam 
sobie przyłożył siekierę do nogi, opartej o pień drze­
wa i kazał służącemu uderzyć trzykrotnie ciężkim 
młotem. W ten sposób amputacja nogi zoistała doko­
nana, ale chory po czterech dniach męczarni zmarł.

. A oto inny wypadek niemniej ..końskiej4' kuracji. 
Hrabia Dedo. Stohlitz, który miał towarzyszyć cesa­
rzowi; Henrykowi VI w jego pochodzie do Włoch, 
obawiał się, że ciężki, otyły brzuch, stanie mu się 
przeszkodą w tej podróży. Ażeby więc trudności gro­
żące z, tej strony usunąć, wezwał on lekarza, kazał so­
bie brzuch rozciąć i zbyteczny tłuszcz usunąć. 1 ten 
pacjent nie przeżył operacji.

Zdarzały się wypadki, że człowieka, który poczuł 
mdłości w żołądku, wieszano- za nogi. aby w ten spo­
sób ułatwić mu wymioty.

W e s o ł y  k ą c i k .
SCENA MAŁŻEŃSKA.

—• Pamiętaj, łajdaku, że jeśli umrę, r.o tylko 
przez twoją wódkę.

— Nie pojmuję, jak tobie może szkodzić wódka, 
która ja pije.

W SZKOLE.
Nauczyciel: Józio! Twoje zadanie domowe o psie 

jest słowo w słowo takie samo, jak zadanie twego 
brata.

Uczeń: Bo to ten sam pies, proszę pana profesora.
ROZMÓWKI DZIADÓW KRAKOWSKICH.

D z i a d  I.: A to ci dopiero bezczelny facet.
D z i a d  H.: No, bo co?
D z i a d  I.: Daje mi 5 groszy 1 mówi: jesteście 

zdrów i silny i możecie się wziąć do pracy. A cóż 
on sobie myśli, hycel jeden, że ja dla jego pięciu 
groszy dam sobie poobcinać ręce i nogi!?

D z i a d  II.: To jeszcze nie, ale mnie tu jedna 
paniusia daje. trzy grosze i mówi: mój dziadku, po­
módlcie się też, abym po śmierci dostała się do nieba. 
To ona, jak chce tramwajom na Salwator pojechać, 
musi 23 grosze zapłacić, a do Królestwa Niebieskie­
go chciałaby się dostać za trzy grosze!...
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Król rumuński, Ferdynand.

Król rumuński Ferdynand, którego fotograf ję powy­
żej zamiesi czarny, jest od dłuższego czasu chlory aa 
raka w żołądku i już w listopadzie z. r. oczekiwano 
z niepokojem śmierci króla. Obecnie donoszą z Bu­
karesztu, że lekarze będą jeszcze próbować leczyć 
króla przy pomocy radu, ponieważ jednak Rumunja 
posiada go bardzo mało, przeto postanowiono po­
życzyć odpowiednią do kuracji ilość zagranicą za 

olbrzymią kaucją.

N A J5K U T E C Z N lU S Z r»  ŚRODKIŁM USMlŁRZAJ-^YM

REUMATYZM
tRMARlA.BOLt 6tOW i ZtBOW
J£ST WYPRÓBOWANY od LATÓOv

1 NAGRODZONY 
MEDALAMI

CHtMIKA .
А И Т Є К А Й ІЛ  ŁTARNOPOLA

Do NABYCIA W S Z Ę D Z IE  
'W y t w ó r n ia  ; <h ó w * y  s k ł a d  w ysyłko w y

A P T E K A  M IK O L R S C H A
L W Ó W ,

U W A G A !  HiezSedneйіаRażśeno UWAGA!
ZBIOREK OBCYCH WYRAZÓW, s p o t y k a n y c h  

w książkach i pismach, objaśniający ich zna­
czenie i  podający wym owę. Cena z przesyłką 1.50 zł.

WETERYNARZ WIEJSKI. O zaraźliwych choro­
bach zwierząt dom owych. С ш  Z przesyłka 90 Щ Щ .

N a p isa ł D r. S. G racz.
Wysyłamy pa otrzymanie należności. —  Za zaliczeniem o 50 groszy drożej.
WYDAWNICTWO ВІВШЕКІ OŚWIATY LUDOWEJ

W  W Ą B R Z E Ź N I E  ( P o m o r z e ) .
Kolporterom 1 odsprzedaw com  udzielam y wysokiego raba tu

DOBROLIN
1. terpentynowa pasta do bucików we wszyst­
kich kolorach. — 2. terpentynowa zaprawa 
do podłóg parkietowych i linoleum. — 3. far­
bująca zaprawa do podłóg miękkich — ad 

2 i 3 w pudełkach i na wagę.

Skład  fabryczny i z a stę p s tw o
MARIA SIEROTWIŃSKA
Kraków, ulica Sienna l. 12.
MICHAŁ MINOR, ur. 1900 r. Smyków .Wielki, pOfw!at 
Dębica, unieważnia, książeczkę wojskową, wydaną 

przez P. K. U. Tarnów.

MY oferujemy KADZIDŁO KRÓLEWSKIE l-ma po
5 zł. za kg., -przy odbiorze 5 kg. franco. Fabryka 
przetworów c-hemicmych „KRZYSZTOF", Kańczuga 

koło Przeworska.

GŁUCHOTA ULECZALNA. Fenomenalny wynalazek 
„Etiionja" zademonstrowany specjalistom. — Sami się 
w domu wyleczycie z przytępionego słuchu, szumu 
i cieknięcia z uszów. — Liczne podziękowania! — 
Pouczającą broszurę wysyła bezpłatnie na żądanie: 

„Eufonja*6, Liszki, kolo Krakowa.

Ważne wiadomość dla cierpiących l
W szelkie, jak  najbardzie j upor­
czywe bóle reum atyczne, goś­
ciec, kurcz m ięśniow y, poraże­
nie, łam an ie  w krzyżach, bó 
głow y, ból zębów i inne podobne 
przypadłości usuw a w zupełności 

r ław ey  i praw dziw y

ICHTIOMENTOL
d o  nacierania.

Jedna próba wystarczy, aby 
się przekonać, że prawdziwy 
Ichtiomentol jest najlepszym 

środkiem tego rodzaju.
Główna fabryka prawdziwego 

ICHTHMENTOLU:

Laboratorium apteki SZYMONA EDELMANA 
w Samborze, Nr. 75/2.

W ysyła s ię  pocztę za poprzednlem  przysłaniem  nałeźytości 
albo za  z a lic z k ę : 5 flakonów z opłaconą pocztą i opako­
waniem za zł. 1260. -  10 flak. z opłaconą pocztą i opa- 
kow. za 23 zł. — 26 flak. z opłaconą pocztą i opak. za 50 zł.

Wydawca: S t Rymar. Nacz. red.: Jan ZAMORSKI. Odp. red. Aleksander Solecki. Drukarnia „Głosu Narodu6 w Krakowie.


